Ne 261 


Wyohodzi codziesńie rano oprócz dol poświątecznych 


Adres Badakoyl: Kjin, Prorezna 13, Taiefóń 2464. 
Administr. | Drukarni Polskiej; Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672. 


Rąkopisów Redakcya nie zwraca. 
fRadakior przyjmuje od 2 —3. Sekretarz od 12—2. 
Administracya otwarta od 10—4 po pol. i od 6-—8 

wieczorem. 
O złoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


8% Towarzystwo 
4 Wyrobów 
EH] Bławatnych 37 


„lajt 


Ki mąż $ J 


UU 


ii 


OM WSIE aS 
+ aT 


FEAT | LSKI $ r am ma a s. L 

TEATR P Sala klubi „Ogniwo 
* W miedzielę d.15-gojlstopada r. w rh dp d 

phialka Srwarcenkogtt i czprysli Zapolskiej 


Rezy:or A. Staniowsiti. 


Izaak Szwarcman 
oklep towarów aratat v k 


Niedzjela 15 (28) listopada !909 r. 


O ETEN. EEEE 


35 PADOL 


wprost gma- 
chu kontrak. 


jra 


ar | ona aaa 


TEATR EXPRESS™ 


E historyczne podanie małorosyjskie, według powieści N. Gogola w wykonaniu najlepszych 
artystów tatrów stołecznych: Famnoczka — p. Dalska, Choma Beut — p. Płatonow. 


farsa p. A. Bod. w wykonaniu: pp Pasilii i Janietie Ejri artystki 
atrzy narzeczona!!! teatru oGymnazs; p. Bernard i p. Silwestro art. teatru »Rejate. 
moment historyczny z czasów wajny francusko-pruskicj w wykonaniu: p Hautje, 


Rok IV. 


Stella: Horodyń= 
skiej-fiahota;, 


uł. Autska, 


e|Pok-je słoneczne,. balkon; łaziecka, to- 


lefon, kuchnia staranna, pisma polskie, 
14366 
i Dziś nowy tradycyj- 
'Myżprogram. 
R 
On jeden, 
Ucieczka jeńca 


art. teatru z Wodewiilos; n. Wolni art. 


Bilety (oenyTmiejac siedzących od 59 ko. do 1 1b) 7««czasu nabywać można jteatru »Sarą Bornarde, p. Klement, art. teatru »Afineic i p. Dólaral art. teat. »Pale-Royałce w Paryżu. Giranasty= 
w kawie | Udziałowej, w dzień przedsiawicuia o! godz. Gej w kasio klubuj|ka w Loryane zad.iwiujące ćwiczenia va okrętach. Wspaniałe zdjęcia z natury. Imatra zachwyc. widoki z nat. 
põgniwo“, Ucząca sią młudzież płaci 23 kop. ua wolue miejsca. : Fei LIMANY ODESKIE. Ja chcę kyć dżokiejem'obraz komiczny i wiele innych. WIELKA ORKIESTRA aż: 


4373 - 


w mm a | A mn ZEK ZIANI 1= 6 | BATEE EAL IDY ZRĘCIN RASY PRD Z 
SDE i de e Dziś dn. ł5-g0 w nołudnia »Kopciuszek>, wie- 
È ali iejski voren >Damma pikowa>. Uczestniczą pp: Brun, 
< ) Irmina, Bielawska, Lidiua, Korżewin, Kamiouski, 
Dyrek:ya S. W. Brykina. Maksakow. Początek o godzinie Ti, wieczorem, 
Lula M6 1) 2GQyrulik Sewiiski:, 2) oEalet Divertissement.. Dnia 
1i-to po raz 15-ty »Walkirya:. Dnia 18 Romeo i Jułiac. Dnia 19-go 
zToninwałisewe W probach op. komi z. »Camorrac. Bilety są de na- 
bycia. (Gwa utwaria od godzisy 10 rano. 


GLAIT „SOŁowco tac w 4 ukt Początex o godz 12ta; 


Dyrokcya J. E. Duwan-Torcowa. wieczorem po raz 2-ui »Glupieo< w 5 
akt. Roży-er Orłow-Czużbinin. Początek ag. Rw. W poniedziałek d. 16 ogól- 
ne przysiępue przedstawienie po raz 16-ty 1) »Elga< w 7 obrazach i 2) >Czer- 
wący kwiateke w 1 akcio. We wtorek Burza“ w 5ciu aktach. 

dnia 17-go jubileuszowe preedstawienis pi sk La Komi Jetnie nowa 
wystawa tuhi, W środę dla prenumeratorów >Kijew. WiestiegoByakłikc. 
W czwartek dnia 19-70 benefis p. Czaruskiej >W świecie nudów« 
kowcdya Pollerona. W próbach: »Anathema<, L. Audrejewa, »Maąchethe, 
Bzeksp:ra. 13157 


RE 2 Po cenach'xniżonyoh.*D.iś 
Mały Teatr Kramskiego. a isgo listopada pożegnalny wy- 
stęp zuanej ar:ystki (vosonóżki) 


Stefanii Dąbrowskiej 


(zwamej POŁSKĄTDUKCAN). ; 
Orkiestra pod batutą p. Zielińskiega. Początek o godzinie 8:/ą w. Uczniow- 
skm Ma miejsca wolne 5Q kop. Kasa otwarta od godz. lvej rano. 14392 


poa In -luly œ godz. S-ej wieczorem. 


99 Dzis unia 15 go w południe po cenach 
znacznie zniżouych »Miłość stnden- 


sA 
T 


sS 
: 


Sas bilety w cenie rb. I kop. Gw, studenckie rb. 1. 
a 


Dzis dnia 15 
w jojulnie 


„Pani Bhyda", 17 yo ras tgi DZA” 
Wycie „Odwieczne 


ia P; bach: 


prawa”, „Pani X”, „Ulubieniee Tomasza“. 


GRZE OD ZDZ TE 
39 Mikotajowska 7, 
Cyrk „Hippa-Palac gmach P. Krutikowa. 
W ul dzielą dnia 15-go dwa przedstawienia, "o gedz. -ej po?peł. dzienne 
przedstawienie. Program złożony z lństu numerów. Tylko jeden wy 
sięp sŁusdzi latających: Trio Arigomi, W czusiefantraktów dzieci jeżdzą 
na kucysach bezpłatnie mig 
ion. Ceny miejso od 30 kop. do £ rb. Dziori płacą połowę, lože 4 rb. 4i 
kop. nezniowskio 35 kop. Wieczorem wielkie przedstawienia w‘8-ch od- 
działach  Uczestuiczą pierw szorzędni arcyści. 3-gifwystęp okwilibristy Sæì= 
roformam a, na zskończonie paatomma w Ó-ciu obrazaci »$uhkerlock 
Hioimes« S:czególy w afiszacli. Początek o godzinie 8'/ą Wieczorem. 


Wa" Familijny Teatr-Warietć | 


@ 9 Dziś I codziennie Grand Diver- 
||  tissement varie szórzędnyci Pisa 


szórzędnych artyst. 
R scen żBoropojskich», tratrów »Varietóc, 
29 = Program składa się z 42 numerów. Przy 
Merpag wska uł Nr£, blef 2484. teatme pierwszorzędna kuclnia pod za- 
Dyrekcys Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem zuauogo kucbmistrza W Turkina 
A. Walberg ‚P. Fedotow i D. Podkin. Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


eO TEATE LAI 
dnia 15-go listo; ada wystęn znakomitego 


„OLIBBPE, Jzj baletu/polskiego 


byrekcya Mastens-Morskiej. 
‘pod Neia artystki baletu Warszawski. h Teatrów Rządowych p, Cecylii 


janmiszewskisj, 0j.Ra 0j.Ra 
bez vt Piękne gelki, trupa składa się z15 osób. 


gi Woni ciwe 
Początak o godzinie 9-ej wieczorem. 14355 
DZE oo =) Ń | 


Chiński Magazyn I tan 


ok mag"zynu Siugera 
Herbatę 


Pin 


h K polecą 
najrozmai tszyc a 

lepszych firm we 

BU : holendersk'e, szwaj- 


„ świeżo pai ną, która mo- 
pującego. Kakao i Czekoladę carskie i krajowe, 


że być mieloną w obec- 
Każdy kupują y korzyst» z 10% rabatn gotówką luh 205 towarem. Przy ma- 


yszymie warsztat do wyrobu mebliiparawanów bambusowyoh 


Firma filii nie posiada, 


pr ' Cy Kiów, Kioszczań 
Ki [i dy l SĘ A 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowski: go, Konser watoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


13364 


+ 


Sprzedaży wynajem, roperacya, strojenie, 


| NEJ 


Wszechświatowa nowagj”iekarskie zalecają pastylki 


jako si uun reuzinuśy, Tady Ame UsliWający kaszeł, przedlęwiene, katar 
i chrypkę. Usa pudodka 85 kop. 
Ostrzeżenie: Oryginalie pudełka są zaoratrzone czerwoną etytietą jedyne- 
gu przedstawiskla ua całą Rosyę Fakiana Kiingsiaada w Wur- 
| szawie, 13564 


| OE a SAET EORR SERRIO 


> l 


OGGROGCOGOGUDONOICO0GOS80 || 


Na zakończonio komiczna pantemna >BonjPes*-| 


TOWA. Poczaąiek sonzsów o godzinie 12 ej w południo. 


Ogród Miejski 


(Chatoau des Fleurs). 


BO annn 


1413% 


Seating -Rinq. 


Scating-Ring — najnowszy sport angielski. 


Scating-Ring 
Scating-Ring 
SŚcating-Ring — 
Scating-Ring 
Scating-Ring 


14289 ___ mieścić się hędzie 


— to ślizganie się na łyżwach kcikowych. 


— mtępuje wszystkie inne sporty. 


cieszy się wiolkinm p*wodzeniem w Ameryce, An- 
glii Francyi i Niemczech. 
— wkrótce etwarty zostanie w Kijowie. 


w snecyalnie urządzonym po te- 


mu gmachu ogrodu miejskiego (Chateau dus Fleurs). 


Kompania Angielska „Skaling-Ring* Dyrekoya. 


| GOZZEZESEBZGRE8 


* 


238233 


Żaopatrzona w naje 
nowszeoczojonkiitor- 
namóenty orar spi" 
cyalne maszyny. To 


8288888088086568 


O E 


Kreszezalyk 47, niedaleko Besarabki, 


Przyjorhawszy ponownie na! mieszkanie do Kijowa, vlegająe che- 
ciom i prośkum moich dawujch Szanownych Klientów, sauft- 
niom których zaszczycany bylem w ciągu kilkudziesięciu lat, 
ELKA „4 iniwo magzizja towarów kolonialnych 
i cukierniczych, zsoputrzeny w ogromny i rvzmalty wybór 
słodyczy i towarów koloniarnych. 

Mamy nadzieją dapudzić 'najwybredniejszym : gustom i żądan om 
Sza ownych naszych Klientów, tak wyrabami własoymi jak row- 
nież i towarem, sprowadzarym ed znanych pierwszorzędnych 
ficm stułroznych, niv żałując trudu i nakładuż ze swej strony. 
Se5-"Prosimy uprzejmie nie łą zyć naszej nowo-otw”rzonej fir- 
my ze sk'epem Towarzystwa udeiałowego pod iirmą Walentyna 
Jefimowa«. z którą nie współnego nie mamy, M:7ażyn 
tędzie otwarty ' olzieuajo ed godz. S:ej raño do 7; wioczorem 
a w miedzi lo cały dzień zamknięty. 44 


Z uszanowaniem 


Walenty Jefimow i Syn. | 


M 


Kijów, Kresz- 
czutyk Nr 48. 


AL Przest ycki telefon ;Nr 498. 


Reprezentacya Tow.;Marwskiej Lnian.Mauuf, 


WORKI itere ua cukier, 


zboże, mąkę i t. p. 
ua nasiona- buraczane wysyła 


WORKI się nafzapotrzebówaąnie bezzwłocznie. 
OPONY (Brezemiy)  nioprzesnakalne. 14182— 


Główna Agentura Poltawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza osoby zainteresowane w kwestyi etrzymanią pożyczek: l-o na nieru 
ehomości miejskie w Żytomierzn; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń 

skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—23 


Hipolita Zyznowskiego 


Zamieszkałego w Żytomierzn, ul. Puszkińska M 29. 
Główny Agent Połt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko. 


lesznica hygien. i ertoped. dla kob'et 


R. e aż, i 
TA ini AE 
Sala Gimnastycziia i zie- K, W, Szpakowskiej Ba cs 
Nauczycielka locznicy giumastycznej,w Kijowskim%ylnstytuciefdla panien. Na 
życzonie dzieci tuńce. Dla uczącej się młodzieży ustępstwo. 14220—1 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


> TI ANUA MKM 


7 BEZ POŚREDNIKÓW z= 


PROREZRA 0. 


TELEFON 1072. 


Administrari. 


la udostępnienia proowneorat. «Dzien- 

nika Kijowskiogo» nabycia ua warun- 

kach  uajdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w kazdym domu poiskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odsię- 
pujemy 


Syn |?" cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszyin prenumeratorom 


Dojo Polski” : 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracvi Ilinicza, duża ma- 
Poiski z pedziałem na wojewodztwa, 


„| PA 
Dr dla prenumeratorów «Dziennika 


Kijowskiego: 
Ko zwa: 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki, 


Bławatny Magazyn 11044 


D. ALERSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne 
go i zimowego Sezonu. Wiel- 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., sukienuych i bawełn. mato- 
ryałów. Prorezna, pierwszy maga” 
zyn od Kreszczatyku obok cukierni 
«Georgos'a>. 


w ima 
fnia 30 nażdziernika zginął w Rów 
nem 
biey FOKks=teryer 
z żółtą główka i z żółlemi uszami. Na- 
grody 58 rb. Nieprowy posiadacz 
będzie oiłpowiadać Ssądowuie. Adres: 
poczta Tarnówka, gub. wołyńska, Kazi- 
mierz lir. Tarnowski, 14363 


Sanatoryum D-ra Solimana 
(Warszawa, AL Szucha Y). Specyalność: 
teczenle chorób chirurgicznych i kebie- 
cych. Pobyt i opatrunki od a do rb. 7 
dziennie. Awbułatoryum od 12-ej do 
1-ej pp. - 5178- 


F. WORÓNIEGKI © 


miesięcz. kwart. pół 
Prenumerata: W kraju —385 250 4.50 
3 Zagranicą 165 A=  7— 
Za zmianę adraes 30 kan. i 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petilowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 16 kop na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłano“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjinuje 
Administracya. 


Oka. 
14, — 


Berdyczów. 
Skład nasion i kwiatów świeżych. 


yat 


alewskiej 


Berdyczów Skloa — Białopolska 87. 


Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17. 

Poleca wybór kwiatów własroj hodowli po nizkiej cenie, posiyda zawsze świe- 

że kwiaty zagraniczne. W>zeikiegwyrohy wykonywane są szybko, puuktualnie 
i gustownie przez nadoluionych specya?isiów. 


Oddział Kijowski „Warszawianka“ W. Włodzimierska 43. 


Znopatrzony w kwiaty i m śliny. Ceny również nizkie. 


Główny Zarząd Dóbr Berezeńskich 


podaje do wiadriności osób iuterescwanych, iż z dniem 1-szym mara 
19:0 roku oddaje się w dzierzawę Dwa Kiucze, w calości Jub od- 
dzielnie, a mianowicie: 

W Kinczu Orrechowieckimm — guternii wołyńskiej, powia- 
tu starokonstani+nowskiego, 10 wiorst od stacyi kolejowej, poczta i te- 
legra! Wołaczyska: 


Folwark BGrzechowce — około 36% dzies. 606 sąż. kw. 


a Jachaowce — ,„ 5% , COTES 
A Muraszowo — ,„ 366 „ 131 , , 
z Olszany =, r2i(6 4 SB 40/06 
5 Butowce — 222 1228 


Folwark Kiewieków — około 460 dzios. 1155 sąż. kw. 


A Poiko — „ 203 2160 , i 
„  Jazwiny 51 
- Marcelin — , 


(478 y FP = 
i: Miała Sołna— , ) 

O iuformacye i szczegóły uprusza się zwracać de Zarządu 
Giównego Dóbr Berezeńskich — siacya pocztowa i telegraf. 
Berezno -- kolejowa dr. Poł.-Zach. Mokwiia. 


Wyłącza sie pośrednictwo osób trzecich. 14299 


Warszawa — ulica Czysta Ne 2. 
ZEGARKI i ZEGARY w wielkim wyborze. 
Zegary gospodarskie, kontrolery i wieżowe. 
Łańcuchy, dewizki i papierośnice. 


1 9gg] GO ‘zia ewy 


wa Ny MARE A: „s 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Bulwarno-Kudrławska Nr 16. Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy i poweziki, miesięcznie i dzienuie, na spa- 


cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielakie zaprzęgi. „=100- 
Sprzedaż i kupro: koni, powomwów, uprzęży i likeryf. 


PACZECCHE RE AEK CZAKI IPC WETNCZECACIE RCD CHC NK JOCIEC 


14315 


Kursy języków obcych 


według metody „BERLICA: ż 


x 


„R.Frepon” 


Przeniesiony na Mikalajowską ulicę Nr 4 


14328 


UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry, 


Wydanie drugie 


pochwalony i zalecony przez (jca Świętego PIUSA X 


przełożył z włoskiego Ka. Franciszek Albin Symon, 


Arcybiskup. 
Składa się z pięciu częńcii 


dla małych dziatek, cena k. 3. | 
dla dzieci gotujących się do 
l-ej spowidsi (katechizm 
krótki), cena kop. 10. 
(kaiachizin większy) dla dzie- 
ci goiujących się do 1-ej ko- 
munii i dorosłych, cena k. 20, 
Nauka o świętach Pana Je. 


Diciec éw. zo wszystkich kate- 
chizraów, jasie znał podczas swego dusz- 
pastarstwa przed papiestwem wybrał 
ten kateokizm, jako najodpoe 
wiedniejszy, nzupołnił własnemi u- 
wagami i pulecił wydać w watykań- 
zusa, Matki ożejiśw. Pań. skiej drukmini, nakżzując jednocześnie 

-skich, cena kop. 10. duchowieństwu włoskiemu używać go 
» V BHisorya Religii. cena k. 10.fw nauczaniu religii, j 


Il 
HI 
7 6 


Nakładem księgarni „„Połanas=Katolika* w Warszawie, Krakowekie-Przed- 
mieście Nr. 64. Naby można w księgarni „Polaka Katolixa* Krakowskie-Przed. 


młeście Nr. 64. Całość w oprawie k. 50, bez oprawy k. 49, w setkach 20% rabatu 


W.Z 16. 

i . Zytom. 16..9-10 
Dr Czerniak, 5—8, kob. 1-2 
Syf.» wen., inoczopłe. (spec. kur. strict). 


niem. płe. Wszyst. spec. spos. kur, Od- 
pziel. łóżka, „*11118- 


1-a £ecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 


14267— 
Dr. Med. J. Makowski |azier 


przyjm. chorych chirurgicznych. W -Wło-| _ Biuro Związku równ, Kohlet pol-- 
dziinier. 29 m. 2, od 5—7 pp., tel. 766. | skleh otwarie ud g. 12 -- %, opróc: to- 
13911|50 we wtorki i piątki od 5—7 wieczą 
przytmoje wpisy oraz udziela informar 
EAN zak Nr. z poż i 
; A nastyka w P, T.G. W ponirdrig 
NATURALNA WODĄ PRZECZYSZCZAJACA tek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
E Alt lat 6— 7, druninie R-9; druhowio 
pstarsi 9—10. Worek: Panienki do 14 
glat 5—6; druhinie 6—7; druhowię mlod- 
si 9—10. Sredu: Ćwiczenia dowolne 
N9—10. Czwartek: Chłopcy do i4 lat 
wn, chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
phiuio 8—9; urubowin starsi 9—i0, Piu- 
kick: Panienki do 14 lat 5—6; druhina 
6 7; drunowie młodsi 9—10. Niedzie- 
Roar ROL ZC EA SENEE lu: Cwiczenia dla gości 1—1! ‘rana. 
SLASK ANM l hnl Zarząd Tow, pom. stud. pol. uniw. 
— i kijow. Wielka Żytomierska Nr 8 m. 12, 
| 0d 4 da 6. 

Biuro pośredniotwa pracy «2 ią:- 
ku eficyalistow na Rusi» AKWA 
42 m. 29, poloca kandydatów nn *Szel= 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. (Otwarte w dnie powszednie 
ud 10—5 po poł, 


Tamże w gudzimach biurowych uo- 
žna zasięgnąć wszelkich objuśnień, doly- 
czących wydziału Jetuisk. 

Biro pracy przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczyaności, Mała Zytomierska Nr 
8, otwarte chdziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurzą pracy: 

Koło Kobiet Po'ek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m 1) otwarte co- 
dziennie od 1 dó 8 oprócz świąt i nie- 


działa | 
łagodnie | 


i pewnie. 


Prawdziwa tylko z znakiem 
CZERWONE JAIKO. 


Notatki informacyjne. 


„Biorę klj. sz.-kat. Tow. dekroczyn= 
aadof, M-Zyttmierska Nr. 8, otwart: 
każdedziennie od 10 do 2 oprócz Świą: 
i niedziel. 


Polska Szkoła 
Nauk Politycznych. 


—)po(— 

Ma powstać w Krakowie Polska Szko- 
ła Nauk Politycznych.  Projektodaweami 
są profesorowie uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, pp. Czerkawski, Jaworski i Rostworow 
ski, którzy, jakeśmy to w swoim czasie do- 
nosili,Ęprzedstawili podczaz*ęsesyi jesiennej 
sejmowi galicyjskiemu szczegółowy projekt 
eelem uzyskania. poparcia tej sprawy. 

Myśl, tkwiąca jaż oddawna w świado- 
mości ludzi, którymi wyrobienie polityczne 
naszego narodu na sercu leży, myśl, po czę- 
ści już, i w małym zakresie urzeczy wistnia- 
na we Lwowie i Krukowie, wchodzi obecnie 
w fazę poważnego i solidnego budownictwa. 
Projektodawcy  pragnęlibys=oprzeć jg Polską 
Szkołę Nauk'*Politycznych na trwałej pod- 
stawie finansowej, na Żelaznym kapitale, 
którego się od ofiarności społec eństwa spo- 
dziewają. 

Więc, gdy tu nie o drobnych kilka 
tysięcy, ale o fundusz poważny, bo wyno- 
szący 200,000 rubli chodzi, odrazu musimy 
sobie postawić i rozwiązać pytanie, czy ta 
ka szkoła jest dziś nam potrzebną, czy nie. 
To znaczy, czy fundowanie takiej szkoły 
jest przedsięwzięciem pięknem ale zbytkow 
nem, czy też dziełem koniecznej i aktualnej 
potrzeby. 

Bo może wobec tylu niezaspokojonych 
potrzeb umysłowych i moralnych u dołu, wo- 
bec tej przez wszystkich za niezbędną uzna- 
nej pracy u podstaw, która nas woła i z 
dniem każdym rośnio, — Pulska Szkoła Na- 
uk Politycznych na lepsze czasy poczekać 
powinna? 

Otóż sądzimy, że nie. 

Byłoby to zapewnie wygodniej, gdyby 
robotę oświatową i kulluralną dało się ro- 


złożyć na stopniowe etapy: najprzód masy | 
ludowe, potem wykształcenie Średnie, a do- 
piero na końcu wyższe. Ale takie stopnio- 


we zużywanie energii i pieniędzy jest nie“ 


możliwe. Źyeie — to nie szemat i ono nie 
czeka. Trzeba robić wszystko naraz. Tw 


wszystko jest pilne, wszystko konieczne. 
Szkoła 


szem zdaniem, koniecznością. 


Albowiem te nie będzie nowy uniker- 


sytet, który cbok Jagiellońskiego . nie miał 
by nie do roboty. 


nieznanego typu. Szkoła ta będzie przygo. 
towywać nie prawników; ddkatży, pray rots, 
ków, teologów i t. p., ale obywatel. Szko- 
ła Nauk Politycznych, dając podstawowe 
wiadomości, niezbędne dla pelaka-obywąte- 
la, będzie rzusała idee, które zmuszą ucz- 
niów do samodzielnej, do twórczej pracy, 
które rozbudzą zapałydo wiedzy i ułatwią nałe- 
żytą oryentacyę polityczną. wśród nad wy- 
raz skomplikowanych warunków, w jakich 
naród polski żyć jest zmuszony. 

Bez tej wiedzy i pracy nad sobą nikt 
nie może być dobrym, t.j- czyonymžoby- 
watelem i politykiem. 

A przecież czasy nadchodzą takie, iż 
tych obywateli polityków na każdym kroku 
potrzebujemy. Czy moża być dobrym po- 
słem ten, który nie ma pojęcia o historyi 
o naukach społecznych, o;sposobach prakty - 
cznego stosowania politycznych wiadomości? 


5) 
«W, Drogomir, 


Mieczysław Kamieński 


(poległy pod Magentą). 


vi 


Stare nasze przysłowie głosi: „Człowiek 
na tem tylko chciałby poprzestać, czego nie 
ma“. Jest w tem przysłowiu i mądrość, o 
ile je stosujemy do spraw ducha, i ironia 
dobrodaszna, o ile chodzi o rzeczy meate- 
ryalne. 

W dziedzinie ideału ludzie nia mogą 
poprzestać i nie chcą poprzestać na tem. 
co ich otacza i co zmysłami obejmnją; w 
dziedzinie materyi, choćby mieli wszystko ) 
choćby chcieli na tem poprzestać, uezują 
zawsze, ża to, co posiadają — to jeszcze nie 
wszystko. 

Pierwsi idą pod hasłem tego, co nasz 
wielki myślicie] nazywa Wielką Przemianą *), 
drudzy są niewolnikami faktu. „Dla nich 
Życie to teatr, w którym trzeba zająć dobre 
miejsce i być dobrze usposobionym dla sztu- 
ki, na którą spoglądamy". W tych słowach 
profesora Lutosławskiego najdokładniej stre- 
szcza się cała psychologia pozytywizmu, czy- 
li niewoli faktu, Ale, Esteli ci nawet, któ- 
rzy dążą do owej przemiany, opierają się je- 
dynie na działaniu sił zewnętrznych I mate- 
ryalnych, „to żadna siła zewnętrasńa, nawet. 
powrót Boga Człowieka wśród ludzi, nie 
zmieni warunków walki wszystkich ze 
wszystkimi, dopóki nie zajdzie jakaś prze- 
miana wewnętrzna, przejstaczejąca dusze 
ludzi i przez to dopiero zmieniająca zasadni- 
czo ich wzajemne ku sabie siosunki*. Tak 
ujmuje p. Lutosławski istotę idealizmu, my 
zaś powyższy ustęp przytaczumy, gdyż niv- 


*) Por. artykuł prof. W. Lutosławskiego «Świat» 
Nr 44, 30 paźdz. r. b, p. n «Hasto Wielkiej Prze- 
miany >, 


Nauk  Polityczrych, Sakola 
polska i dla polaków przystosowana, jest, na |, 


Projektodawcy chea 
stworzyć szkołę specyalnego, detąd w nas 


»|kowa z biblicteką, 


|nieszczera, wyduła zaciekią wojnę wszelkie. 


Czy może skutecznie pracować w samorzą- 
dzie ten, który nie wie co to samorząd, jak 
się powinno układać i kontrolować budżet 
it p? 

Do życia praktycznego na niwie publi- 
cznej zaprawiąć ma projektowana Polska 
Szkoła Nauk Politycznych młodzież polską. 

I na tę szkołę potrzeba pieniędzy. Czy 
się znajdą”  Carnegiei h zapewne mało 
wśród nas — nie tyle dlatego, że nie ma 
milionerów, jnk raczej dlatego, iż rzeczy pu- 
bliczne, narodowe odwykliśmy niestety uwa- 
żać za rzeczy najważniejsze. 

Ale mimo to nie wątpimy, iż pieniądze 
się znajdą. Przecież dwakroć slo tysięcy 
rubli, to dla dwndziestomilionowego narodu 
chyba niezbyt wielka ofiara. Przecież my 
mamy sporo ludzi bogatych, nawet bardzo 
bogatych. Dla ich ofiarności na cel piękny i 
pożyteczny — otwiera się teraz pole. 


* 


s % 


Jaką ma być projektowana Polska 
Szkoła Nauk Politycznych? O tem daje 
nam prof. Rostworowski, jeden z inicyato- 
rów, następujące informacye: 


Polska Szkoła Nauk Politycznych mia- 
laby nasamprzód zaznajomić swych uczniów 
pod względem politycznym i administracyj- 
aym z obecnym ustrojem Pelski, czyli z wa- 
rankami, w jakich znalazły się trzy roze 
brane dzielnice. 

W plan nauk weszłoby przoto prawo 
polityczne Rosyi, Prus i Austryi, 4 uwzglę- 
dnieniem oddziaływania na nasze społeczeń- 
stwo i jego rozwój; dalej ustrój administra- 
cyjny tychże państw, łącznie z samorządam, 
juź istniejącym w Prusiech i w Austryi, be- 
dącym en marche w Rosyi. Obie te gałęzie 
wykładów uzupełnielyby się omawianiem 
pewnych s;eczalnych działów administracyi, 
Jak szkolnictwa, dróg, skarbowcświ, branych 
również porównawczo. Ekonomia byłaby 
traktowaną również z praktycznego stuno- 
wiska, więc wykłady objęłyby przedewszy- 
sthiem politykę ekonomiczną, następnie stu 
dya statystyczne nad ziemiami palskieni, 
Z bistoryi przyszłoby zająć się przedewszy- 
stkiim reformami Stanisława Augusta Pu. 


dmiotem byłyby ustawy polityczne i adini- 
nistracyjnu Księstwa Warszawskiego i Kró- 
lestwa korgresowego, dwóch organizmów 
pań.twowyeh, w których zdolność oruniza- 
torska dacha polskiego stworzyła sobie du- 
żej skali pomnik twórczości prawnej i admi- 
niatracyjnej. 

' Program taki wyczerpywałby się w la- 
tach dwóch i tworzyłby całość, . niezbędną 
do uzyskania dyylomu. Nie byłaby mowy, 
przynajmniej na razie, o tworzeniu specyal- 
nych działów, jakie istnieją np. w paryskiej 
Ecole des sciences politiques. Szkoła Era- 
Rowska, nie kształcąc specyalistów danego 
Kleranku, np. dyplomatów, ma przyszłym 
obywatelom kraja i przyszłym działaczom 
społecznym, politycznym, czy ekonomicznym 
dawać najszerszą oryeutacyę w stosunkach 
nwrodu i puństw rozbiorowych. Później do- 
piero, w miarę rozwoju, utworzą sią może 
przy niej kursy doreźne dla pewnych ga- 
tezi pracy 


; publicznej: dla urzędników, dzien- 
| nikarzy 


t. p: 

; Jaka typ zakładu nauk wego, Polska 
Szkoła Naci politycznych przedsta wiałaby 
typ nowy, pod znakiem: mało intensywnych 
wykładów, dużo pracy samodzielnej. Wy- 
kłudy są przewidziane dwa dziennie: od pią- 
tej dò siódmejąj wieczorem, natomiast od 
ucznia będzie się "wymagało przetrawienia 
i przyswojenia subie treści wykładu, skon. 
denzowanego ile możności na rzeczy najlsto- 
tniejsze. Szczegóły będą należały du pracy 
domowej, względnie pozawykładowej, i w tym 
celu powstanie przy Szkole pracownia nau- 
gdzie pod kierunkiem 
asystentów (prawnika i ekonomisty staty- 
styka) będą prowadzone prace nad ogarnię- 


ciem materyału, którego suceus znajdzie 


podobna jaśniej i piękniej określić dróg, po 


$ 
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niatowskiego z doprowadzeniem dú Kunsty- 
tucyi Trzeciego Maja, jako poadbożą, va któ. 
rem oparł się wiek XIX. Ważnym przed 


uczeń w wykładach. W ten sposób osiągni 
się z jednej. strony pewne odciążanie profe- 
sora, z drugiej zapswni się, gruntowną ko- 
rzyść z wykładu, nakoniec da się zawsze 
peru młodym uczonym punkt orercia w pierw- 
szych początkach karyery, nieraz opornych 
pod względem materyalnym. W ten sposób 
Polska Szkoła Nauk Politycznych, dając 
młodym siłom puukt zaczepienia i teren 
pracy, stałaby się rodzajem pepiniery dla 
uniwersytetu. 

Dzięki temu charakterawi pracowni nau- 
kowej, szkoła mogłaby zająć się w miarę 
możnuści wydawnictwami naqkowemi z prac 
uczniów, prowadzonych pod umiejętnem kie” 
rownictwem Najbliższym byłby rodzaj in- 
stytutu statystycznego ziem polskich; opra- 
wwa e tam materyały mogłyby po wyda 
nia stworzyć pudstawę dalszych badań nau- 
kowych. 

Do zarysowanych na wstępie korzyści 
ogólnych przybywają po rozważeniu kwe- 
styi korzyści speryałne, wynikające ze sto- 
sunków wo wszystkich trzech zaborach, 
zwłaszcza w Królestwie. Wysyłanie mło- 
dzieńców do Ecole des sciences politiques do- 
wodzi, jak silnie odczuwaną jest potrzeba 
ogólzego wykształcenia w tym właśnie kie- 
runku, mimo że szkoła poryske, jako stwo- 
rzona na terenie obcym i z myślą o potrze- 
bach własnego kraju, nie dostarcza polako- 
wi najp'irzebniejszych wiadomości o naj: 


bliższych wu kwestyach i stosunkach, z+- 
pełnia głowy po części materyałem cieka- 


wym lecz luksusowym. Zwłaszcza wobec 
zbliżającej się, choć wolnym krokiem, ery 
samorządów lokalnych w Królestwie i na 
innych ziemiach dawnej Polski, wykształce- 
nie w naukach politycznych jak naiwiększej 
liczby obywateli stanie się conditio sine qua 
non zdrowego Życia obywatelskiego i ro- 
aumnej. pracy, kierowanej: znajomością ogól: 
nych reguł i świadomeścią, jak je w da- 
nych ckalicznościach i stosunkach stoso- 
wać należy. sy Eye T. 
Ukończenie np. wydziału prawa na uni- 
wersytecie galicyjskim nie wykszałei ucznia 
w tym kierunku; ukończenie wydziału stu 
yum rolniczego da mu fachową wiedzę, 
którą nalży wesprzeć wykształceniem ogól- 
niejszem, «aby stać się nietylko rolnikiem, 
lecs rolnikiem-obywatelemm. To samo odnosi 
się w joszeze wyższym stopnin do Galicyi 
i Pozuańsziego, gdzie rozwinięte życie pu- 
bliczne wymaga gruntownie wykształe?- 
nych mie agilacyjnie podksutałconych za 
siępów, oraz da Poznańskiego, któreruu d: 
hartu narodowego i ekonomicznego, jaki 
osiągnęło w ciężkich walkach, tak trudna 
dodawać wiedzę, nieskażoną tendencyjnością 
nauki rządowej. Wyższa szkoła polska no- 
wego typu, szkoła, “w której uczeń pozna- 
wałby warunki bytu puństwowego. a przez 
to ramy, w jakich rozwija się byt nerodo 
wy—szkoła taka jest potrzebą ogółu, a za 
razem podporą rozumnej, skutecznej pracy 
społecznej. 
Dia wiadomości tych, którzyby i zech 

cieli przyczynićjsię do, ufundowania Polskiej 
Szkoły Nauk Politycznych, podajemy, że—w 
razie edybyfz jakichkolwiek powodów mia- 
ła ona przestać istnieć, fundusz żelazny prze- 
chodzi, w myśl statntu Towarz. P. S.N.P. 
na rzecz Krakowskiej Akademii Umiejętno- 
ści. Zawsze zatemyna rzecz kultury pol- 
skiej ofiarowane fundusze użyte być muszą, 
| 
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Klub czesko-polski w Pradze. ~ 

Podczas odczytów polskich (prof. T. S. Grabow- 
skiego i d ra Konecznege) w Pradza w maju r. b.-powzięli 
prascy polonofile pustanowienie założyć «Klub przyja- 
ciół Polski», któty byłby Środowiskiem wzajemnych 
stosunków polsko-czeskich w Czechach. Sieryniówa 
«ceska Yyprava do Poiska» wzmocniła nadzwyczaj prąd, 
któremu stoguuki osobiste pomiędzy licznymi polakami 
a czechami nadają trwałą podstawę; tembardziej za- 
c'ęto sią w Pradze krzątać około założenia tegosklubu, 
Siatut, opracowany jeszcza latem, przesłali du zatwier- 


dzenia dv namiestnictwa w Pradzełżnani polonofilówie 


prascy: dyrektor Fr. Prochazka, Fr. Hovorka i Fr. 
Ale władza statutu nie zatwierdziła, ałto 


Hlavacek. 


c Tyrania faktu, religia rezultatu. egoizm |tu przeciwko tym faktom, do podeptania 
których ludzkość dojdzie kiedyś do prawdy. |czy indywidualizm i nieodłączty odeń pesy- | rezultatu, jaki z nich wypływał 
Otóż dramatem Mieczysława Kumień- | mizm, te są rzeczy, których żaden polak ni-,za nieznanym ideałem, wbrew 


skiego było to, że sąm on i myślą i uczu-|gdy uznać nie może beż niebezpieczeństwa 


ciem należał do zastępu szermierzy teji 
przemiany, która dźwignie ludzkość i tych, 
którzy cierpią; żył jednak i działał wśród o- 
toczenia duchów nieweluiczych i 
sferze niewoli. 

Tak! w tej pięknej, wolnej, tak dla nas 
miłej i tak nam bhzkiai Francyi, rezwielmo- 
śniła się w połowie XIX wieka tyrania fux- 
tu, najcięższa niewoła ducha, która dla 
swychźgoliar stworzyła odpowiednią religię— 
religię rezultatu. Ow kierunek myśli, czy 
to jako pozytywizm w filozefit, czy to fa- 
Koj asturajizm w literaturze, podnosił egoiem i 
do wyżynżcnety i obowiązku. i 

luiświsżuny w kożei pozytywi+ mu ego- 
izm, prześwana wówczas indywidualizmem, 
«o go nie uczynilo uni czyst<zym, ani ucz- 
ciwseym. Jednym » dogmatów tej nowej 
religii było uzna.ie faktu za jedyną rzeczy- 
wistość. Doktryna ta, brutalna, nędzna i 


mu ideałowi i wojny tej, chaciaż sromotnie 
awyciężona, detychczas nie zaniechała. Re- 
nun był prorokem dottryby pozytywnej i 
sformułował nawet wyznanie nowej wiary 
w swej głośu:j rozprawie: „l Avenir de la 
science*. A ci wszyscy, którzy swe życie 
oparlizfha faktach, Apotępianych i zwalcza- 
nych przezękulolicyzm, ci wszyscy, którzy 
szukali uświęcenia rezultatów, piętnuowanych 
przez naukę Chrystusa, ci wszyscy, nietyl- 
koóoweżgPrancyi, ale i w Europie całej, przy- 
klasnęli nowym hasłom i stali się wyznaw- 
cami religii fuktów. 

_ Nie stali się nimi i nie staną się nig- 
dyzciywszysey, którzy z fuktem walczą, i 
chociaż jedni z walczących, juk naprzykiad 
socydliści, błądzą w tem, Że do walki z 
krzywdą i ze slem powołują zawiść, zeni- 
stę i nizkie instynkty natury ludzkiej, czyli 
chcązwalczyć, jako niewoluicy zakuci w kaj- 
dany, z niewolą, która ich Lrzygniata, toin- 
ni znów — całą moc do wal.i czerpią z 
wiary w ową Wielką Przemianę, która jest 
niczem innem, jak walką ducha wolnego z 
faktem i ź rezultatem. 


D e a R ZĘ E a 


zabicia w sobie ńejlepszej cząstki swej du- 
say — tego, co go wiąże z jego naradem. 


Zaden polak, dopóki.jest polakiem, nie mo- 
w atmo-|że wyrzec się wiary w przedwieczną spra- 


wiedliwość, nie może powiedzi: ć sobie, że 
najwyższy idenł i religia, to złudzęnie, że 
nawoływanie do walki o prawdę, że życie 
dla prawdy jest daremnym wysiłkiem dla 
osiągnięcia celów  nieistniejących.$$TO0 ‘nie 
znaczy, że należy zamknąć oczy na fakty i 
zanrzeczićjim, owszem należy; jeżznuć gii na- 
leży liczyć się z nimi, aby ich nie uznać i 
skuteczniej je zwalczać, bez względu na to, 
czy tym faktem jest fenomen natury, Czy 
tuż zdarzenie historyczne. Idealista nigdy 
uje uzna, żegludzkość podlega: prawom, fa- 
talńym, że dobra wolo, poświęcenie i walka 
è tryumf prawdy najnie się vie ‘zdały, śe 
świadoma zależność od natury jest szczytem 
mądrości, że wysiłek w celuywyzwolenia się 
z pod tyranii natury nie jest celem życia 
ziesuskiego. ) 

I nietylko to. 


Musimy wierzyć i mu- 
simy być przekonani, że poza,„bezspornem 
znaczeniem faktu, trudnem nieraz do po- 
znania a często jt, niemeżliwem,jvkrywa się 
tajemnicza i wszechyyładna idea, w której 
świetle ujawnia się prawda w zdarzeniach 
dziejowych i zjawiskach nalury i w odwie- 
cznych szeregach tych zdarzeń i zjawisk. © 

Cała męka, jaką przebył Mieczysław 
Kamieński, miała jedyne swe Źródło w tym 
niemym i krwawym proteście ducha; ludz- 
kiego przeciwko przemocy i; panowaniugfak- 
tu. „Le coeur a ses raisons, que la raison 
ne connaît pas“ powiedział Pascal, to też tą 
tylko logiką serca, i niczem innem, : można 
wytłómaczyć i przyczyny nieszczęść wy- 
gnańca ijprawdętw nich ukrytą. Rozłącze- 
nie z krajem rodzinnym, nieznanym i dale- 
kim — to był fakt, “któremu napozór łatwo 
było uledz; przygurnięcie się do nowej cj- 
czyzny,„która. obl:cywałazspókój fi pomyśl- 
ność, — to był drugi fakt, któremu napo- 
zór jeszcze łatwiej byłożnledz. Oóż więc 
zmusiło młodzieńca, dziecko! prawie, do bun- 


© 


- jednak wciąż pyia,* niespokojny, gdzie jest 


z powodu nazwy klubu projektowanej: «Kiub pratel 
Polska»  austryackie władze w Pradze nie chciały 
uznać, że istnicja jakaś «Polska» — a nasi przyjaciele 
nie myśleli zakładać klubu przyjaciół Galicyi i Liodo- 
meryi. Rozpoczęły się targi, 

Założyciele zmienili nazwę na «Klub pratel na- 
roda polskeho» — ale namiestnictwo takiej przyjsżał 
wcale nie pragnie i odmówiło zatwierdzenia. 

Proponowano więc nazwać stowarzyszenie klu- 
bem  <cesko-polśke vzajemnosti» —" jeszcze gorzej! 
władza pragnie, żeby7polacy iyczesi"gznienawidzili się, 
& tu mówiątjej%o jakiejś przyjacielskiej cwzajemności,« 
świadczono, że nie można, bo to zakrawa na epoli- 
tykę.» 


denblacie* — to jednak głos admirała Rei- 
manna musiał zrobić wrażenie we Wio- 
szech, tembardziej, że wypowiedział on glo- 
no to tylko, co sfery urzędowe w Wiedniu 
w dyskrecyi utrzymują. 

Stosunki austryaczo - włoskie nie od 
dziś i nie po Racocnigi są napięte. Wiochy 
są związane z Austryą aż do r. 1911 soju- 
szem, ale już od roku 1908 Austrya przygo- 
towuje się po cichn do wojny z Włochami. 

Garnizony w Trydencie, Rivereto, Fran- 
censieste, Bruneck zostaly zwiększone, ko- 
məndy armii przeniesione do ĘTcydentu i 
Zory, fortece w Alpach retyckich i w Alpach 
dolumitowych są budowane a dawne wzrmac- 
niane, wydatki na wojsko stale pomraeżane, 
w roku 1904—-uchwalono 120,950,000 k. kre- 
dytów wojskowych, w r. 1905—100 m liv- 
nów, a nadto postanowiono zbudować 100 
torpedowców, W r. 1906 rezpnczęto budowę 
nowych krzyżowców, w r. 1007 trzy wielkie 
okręty wojenne zwiększyły flotę wojenną, 
w roku 1908 wydano 500 milionów na zbro- 
jenia, w roku obecnym budoją wielkie Dread- 
noughiy i nowe kredyty wojskowe przygo- 
towują dla delegacyi ws, ólnych. 

Austrya się zbr.i na dwa fronty. W ri- 
ku 1910 odbędą się wielkie manewry woj- 
skowe w Galicyi między Łańcutem a Rze- 
szowem, w których udział wezmą trzy kor- 
pusy galicyjskie crag trzy korpusy węgier- 
skie. tajo olbrzymia armia między Wisło- 
kiem a Sanem. 

Ka Armia południowa jest d.iś gotową do 
ju. 

„ „W sześć miesięcy po upływie scju:2u 
między Austryą a Włochami wojna jest nien- 
nikniona* — mówią półurzędowe dzienniki 
niemieckie. „Austrya może żyć z Włocha- 
mi aibo w ścisłym sojuszu, albe w wojnie.* 


Targ w targ, stanęło wreszcie na temm, ża Klub 
będzie się cficyalnie nazywał: «Spolecensky klub ce- 
sko-polska» («klub towarzyski czesko-polski»). 

Daia 19 listopada otrzymałj; nareszcie inicyator 
pomysłu założenia klabu, sekretarz komitetu przygoto- 
wawcżcgo; Franciszek Hlavacek, zawiudomienia namie- 
stniet w a,7żes statut przyjmuj: się do wiadomości. 

W tych dniach odbędzie się pierwsze zgroma- 
dzenie celemyukonstytuowania się klubu, a nasi czescy 
przyjaciele są dobrej myśli, że, choć im kazano być «o- 
ficyalnie tytkożkiubem «towarzyskim», oniżwbrew prze- 
szkodom spełnili jednak swe przyrzeczonie i utworzą w 
Pradze v»gnisko szczerych przyjaciół i Polski'całej, izca- 
łego narodu polskiego. 

Tymczasowy adres klubu: _Fr. Hiavacek — Pra- 
ha T. 660. 


lt” awa. 


(Austrya I Włochy). 
„Cala sytuacya polityczna w Europie 


wskazuje edecnie na możiiwość ” konfliktu | p oem mr: 

zbrojnego między dwoma wielkimi systema. siadaj im i Ua A W PR. 

mi polityeznymi, między dwiema grupami. Niemcy! Wielkie, gr:źne, militarne 
państw. Niemey patrzą po przez Anstryę na swe in- 


terrsy światowe i bronią dostępu do morza 
Adryatyckiego. 1 dziś, jak przed laty, p- 
zostanie przestrogą słowo Bismarcka o Trye- 
ście. Dla Niemiec Tryest jest koniecznoś ją 
państwową; „Kto chce wziąć Tryest, musi 
pobić armię niemiecką*. (Wer Triest ero- 
bern will stósst an die Spitze des deutschen 
Schwertes). 

Uczucie zaniepokojenia, połączone z wwa- 
łemi wspomnieniami podbcju austryackiego 
i panowania najazdu we Włoszech, rozna- 
| miętnieją dziś, jak ongi, umysły patryctycz- 
nych włochów. Nienawiść do austryaków 
nia wygasła jeszcze.żani w Wenecji, gni 
w tych twierdzuch: Piazency, Veronie, Man- 
tui, gdzie przed pół wiekiem jeszcze tysiąc 
dział i sto tysięcy bagnetów austryackich 
było symbolem panowania najazdu. 

Assoziatione Patria pro;Trento e Trie- 
sfe ma sto filii we Włoszech, działa i budzi 
energicznie ducha patryotyzmu, a drugie to- 
warzystwo narodowe Confederazione popo- 
lare pro ltalMafirridenta w 200 związkach 
miejscowych, rozrzuconych nietylko w Lom- 
bardyi i Wenecyi, pracuje nad zjednocze- 
niem wszystkich włóchów, żyjących poza 
granicami dzisiejszych Włoch, na ziemi au- 
stryackiej, wę yrolu południowym, Gorycji, 
| Gradysce, Istryi, Tryeście i Dalmacyi. Daw- 
uoż-to jak prezydentifgizby deputowanych na 
Monte-Citório p. Marcoro mówił o „nostro 
Trentino", jak Vico Montegazza pisał swe 
„L'Altra Sponda* (Milano 1905), jak dla oj- 
czyzny swej szukał „na drugim brzegu* 
chwały i zwycięstw, jak posił Campi, refe- 
rent, etatu ministerstwa spraw zagranicznych, 
mówiłho tych,ł„którzy jeszcze nić są złącze- 
ni 2 ojczyzną” (18 stycznia 1901 r.), jak 
Pellegrini pisał słynną książkę „Verso la 
guerra?", jak Zzovełło wystawił w teatrza 
w.Auconieyswójjpatryotyczny dramat „Ro- 
manticismo*, przyjęty entuzynstycznym 0- 
krzykiem evivva Trento e Triestel, jak naj- 
większy poeta współczesnych Wło: h Gabryel 
dAnnnnzio wystawił symboliczny swój dra- 
mat „la Nave“, apoteozujący Wenecyę, wiad- 
czynę Adryatyku, pełen alluzyi do przeszło- 
ści i przyszłości, przyjęty z entuzyazmem 
w całychyWłoszech a skierowany wprost 
przeciw Austryi? 

W szeregu tych odruchowych wybu- 
chów negatywnego patryctyzmu, wybuchów 
uzasadnionych długim trwaniem najazdu 


„Wojna Anstryi z Włochami jest pomi- 
mo istniejącego sojustu bardzo możliwą. 
Byłby to rodzaj forpocztowych starć przed 
rozpoczęciem wielkiej wojny światowej. 
„Wybuch pożaru światowego zależy głó- 
wnie cd wyniku tych walk podjazdowych 
we Włoszech. Powszechnie mniemają, że 
w razie wojny ż Włochami decydującą bę- 
dzie walka ma lądzie, Jeżeli Austrya zwy- 
cięży na lądzie—pokój zawarty będzie u bram 
Rzymu lub w Rzymie. Ale szkody, które 
um wyrzątziyflota włoska na wybrzeżach 
Adryi, musiałyby być w takim razie dzie- 
sięciokrotaie wynagrodzone. Zaprawdę, Wło 
chy nie postąpiłyby roztropnie, gdyby zbom- 
bardowsły emporya handlu nad Adryaty- 
kiem, Tryest, Fiume i Spalatto: szkodę po- 
niosłaby głównie włoska ludność tych miast, 
Pozbawiłoby to Włechy śsympatyi włoskiej 
ladności w tych miastach pobrzeża austryae 
kiego: byłoby to wprost. polityczne samobój- 
stwo. Wszystko to bardźo pięknie. Ale 
Wiochy liczą głównie na pomoce państw bal- 
kańskich. A. 7 IPA. 

„lo zmnsza Austryę do pozostawienia 
znacznych załóg wejskowych na Pobrzeżu. 
A nadto Austrya musi się liczyć z swoim 
sąsiadem na północy i nie może z Galicyj 
wycofać swych wojsk na' południe. Austrga 
może przeciw. Włochom tylko [częścią swej 
armii zwrócić się. Gdyby bowiem fista gn- 
stryacka została zniszczoną, to pomost mię 
dzy Włochami a Bałkanami byłby na wło 
skich okrętach wojennych zbudowany. Aże: 
by więc Adryę utrzymać, Austrys musi mieć 
zą każdą cenę silną flotę wojenną. Ze wzglę- 
dów strategicznych Austrya potrzebuje floty 
z ISA ò równaj sila z fiotą wojenną 
„włoską. 4Ażtymczasem dziś nie posiada jesz- 
cze flotyżami do pałowyżędorastającej flocie 
włoskiej". z 

To nie jest artykuł dziennikarski, to 
nie jest wybryk fantazyi nievdpowiedzialne- 
go polityka: to są słowa pierwsz«go admi- 
rata aastryackiego Artura v. Reimann, wy- 
powiedziane w październikowym zeszycie 
miesięcznika „Das veue Europa“. A chociaż 
admirał Reimann jest dziś w stosunku poza- 
służbowym, jest emerytem, chociaż rząd au- 
stryacki wyparł się wspólności ideowej z ar- 
tykułem swrgo głośnego aitmirała i w urzę- 
dowjym komunikacie, ogłoszonym w „Frzm- 


dziński, sam wygnaniec i na łożuęśmierci 
i do pogoni|będący, wraz z ostatuiem uderzeniemżko- 
l-gice rozu-|chającego serca, wraz z ostutniem t hnie- 
mu praktycznego? ke swej gaj szlachetae), przesyłał współ” 

A w ślad za”tym pierwszym "krokiem, | aoao a PO YE EE jako tesiemeont 
podyktowanym H Miżynkt uczucia, idą 1 MORA , Nadziei i Mrigáoh y tem ostatniem 
dulsze. Misbzysia w Kamieński/pragnie przy- Aani Ee E pee A POW; ią 
jaźni i ceni ją, odwraeatsię jednak od przy” | „tg, l NR AE WY o k 5 r è y, ów duch, 
jaznych dłoni rówieśników, bo nie są to PER Z | Pl r PN E głos archi- 
dlonie wepålbraci. Pragnięřon «gniska ro nielski w Księgach ie grzymatwa, w Królu 
dzkatego 1 wzdycha Edo włusnega gniażda, Duchu i w serdecz.em natchnienia Towiań- 
ziela 3 jest kochany i pomimo to ucieka gigo, Mu WESA: w. (ym promieniu du: 
przed samą nadzieją założenia% rodziny, bo U r 1) itra H Jego m Nee 
instynktem serca przeczuwa, Że na obcej Ke. RT kah A P S ni Ar eroem 
ziemii pray obcem ognisku nie zdoła wznieść | tiiogci w gi viedliw, $ PEPER TAN cznej u- 
ołtarze,” na, którym duch jego mógłby? roz- | puf | e i N: Ć przedwieczną iw 
niecić znicz narodowy.. Nareszcie ma przed # ĄCE si 4 najdujemy i to WSB: 
sobą życie ćzł-, jest młody, zdolny, kocha-|2,, i > ie i Aa teti kai wyn => na 
ay È eemiony, obni ra slg przed miin poło do oaza ywa eo 
wszelkiej pracy, do zasług i do sławy; onj chalo, Brodziński nawołuje swem tchnie- 
niejn ostatniem du tej przemiany wewnętrz- 
nej, „przeistaczającej dusze ludzi i pzez to 
dopiero zmieniającej zasadniczo fch wzajem- 
ne stosunki“. Jego głos był pierwszy, któ- 
ry to obwieścił... 


cel jego drogi, zamyka oczy na ponęty ży- 
via i szuka celu nięzeanego,miotając się po 
świecie, jak ptak więziony w klatee. A gdy 
nie znalazł dokoła siebie nie z lego, do cze: 
go serce mu się wyrywało, gdy 'pozuał, że 
siły nieprzyjazne i przemożne tamują mu 
drogą wlasciwa i "nie biędną, —szuka śmier: 
ci i na ziemi, ina morzu i Wreszcje ginle 
a ta pociechą ostatnią, że uwalnia gsię na 
zawsze od tego, co go otacza, czyli od tych 
faktów, którym uledz nie chciał i nie mógł. 
Czemuż im się nie poddal? Bo duch jego 
nie był stworzony do wleezenia się za Ty- 
dwanem rezultatu, bo od wieków był prze- 
znaczony do walki o ideał i walkę tę wiódł 
aż do końca, nie tak wprawdzie, jak, chciał, 
ale tak, jak mógł. 


Powiedzieliśmy, že FMieczysław „, Ka- 
mieński nak żał do zastępu szermierzy, wal- 
czących o wielką przemianę w dziedzinie 
ducha. Sąd powyższy opietamy na przyto- 
czonych wyżej ustępach xz pamiętnika jego, 
starającjrię czytaćżje z takiemżo uczuciem, 
jak były pisane. Ponadto w spuściźnie lite- 
rackiej wygnańca znajdujemy dowód, który 
sąd nasz”pofrze silniej, niż nasze rozumo- 
wanie. Jest; to qtłómaczenie „Posłannictwa 
z ziemi wygnańca”, które Kazimierz Bro- 


Na dziś nie mamy możności rozszerzać 
sią nad tem pięknemźwspomnieniem |(paszej 
tradycyi lileruckicj, naszej tradycyi wiesz- 
czej, do której nałeży „Posłannictwo* Bro- 
dzińskiego. Musiało ono wywrzeć, w swo- 
im czasie, wpływ niezmierny, bowiem i 
dziś jeszcze wstrząsa duszę czytelnika, jak 
głos nadziemski, obwieszczający zapomnianą 
prawdę, Temu czarowi prawdy, temu wzy- 
waniu do encty,Śdofprzeobrażeniajjisię * we- 
wnętrznego, do walki z faktem, musiał u- 
ledz młodaciany umysł Kamieńskiego, gdyż 
inaczej nie stułobygsię „Posłannictwo* naj- 
pokażniejszą cząsiką pamiątek, które po 
nim zostśły. l 

I dlatego nazwaliśmy cierpienie Mie- 
czysława Kamieńskiego pięknem, bo źródło 
i istota jego cierpienia było wielkie i piękne. 
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i nędzą panowania obcego, nienawiści do 
niemeów, austryaków, jest oświadczenie ge- 
nerała-porucznika Asinari di Barnezzo, ko- 
mendanta korpusu ,w Brescyi, bardzo zna 
miennym objawem duszy narodowej. Nie 
nie pomogą oficyalne sprostowania ani na- 
wet ukaranie patryotycznego generała i prze- 
niesienie go w stan spoczynku. Hasła, które 
rzucił generał Asinari przed frontem w Bre- 
scyi, niefumilkną,"chociażby wszystkie urzę- 
dowe „Iribauny* i „Giornale d'Italia“ wy- 
parły go stę i potępiły. 

„Z prawdziwą radością widzimy nasze 
„tricolore“ wznie-ione przez najpotężniejszego 
monarchę Europy i wyobrażam sobie nasze- 
go króla, stojącego ca Gran Sasso d'Italia, 
schylającego tricolore, z wzrokiem na wschód 
utkwionym, gdzie tyle miast siostrzanych 
z tęsknotą patrzy na Iwa z San Marco i cze- 
ka na uwolnienie. Z tych koszar wasz wzrok 
sięgardo owych wzgórz, zroszonych krwią 
tylu walecznych, a niedałeko od nas są owe 
jeszcze nie zjednoczone z nami kraje, które 
czekają waszego czynu”. 

Niezawoednie ze stanowiska dyscypliny 
wojskowej słowa takie generała w służbie, 
wypowiedziane w tzasie pokoju, są nietak- 
tem politycznym i zasługują na skarcenie. 
Rząd włoski też natychmiast. posłał genera- 
łowi dymisyę. Ale ze stanowiska narodowe- 
go słowa te są zruzumiałe. Świadczą one, 
jak d leca obudzony jest duch zjednoczenia, 
auch pitryotyzmu i ofiary we Włoszech. 

Gdzie generałowie i admirałowie tak 
mówią, tani dusza narodowa musi być roz 
płomieniona a wypadki muszą: być bardzo 
blizkię, 

Jeszcze przed% laty Pellegrini w swej 
broszurze Verso la guerra? położył pytanie 
oratorskie, Jeszcze przed laty austryacki pi- 
surz polityczny baron Leopold Chlumeeicy, 
syn byłego ministra handlu i prezydenta 
parlamentu austryackiego, w swej książce 
o Austryi i Włoszech umieścił ostatni roz- 
dział z zapytaniem: Wohin...? 

Dzisiaj, po niewielu latach, po wojnia 
rosyjsko-japońskiej, to rewolucyi w Turcyi, 
po zaostrzeniu stosunków między Anglią a 
Niemcami, po zajęciu Bośnii i Hercegowiny, 
po Raeconigi odpowiedź na to pytanie przy- 
nosi samo życie. 

— Do Tryestu!—woła generał Asinari 
di Barnezzo w Brescyi. 

— Do Rzymu!-—odpowiada admirał Artur 
Reimann w „Nowej Europie",$Fale wprzód 
radzi na północnym froncie postawić armię 
półmilionową—w Galicyi, nad Wisłą... 

W. L 
Dumre onr 


Włosi w Czarnogórze. 


Księstwo czarnogórskie znajduje się w zaleźno- 
ści ekonomicznej od Włoch. Rząd popiera ten stan 
rzeczy. Przed włoskiem zamęściem księżnej eleny 
nie było w Czarnegórze ani jeduego włocha, ale wkrót- 
ce potem rzucili sią ua eksploatacyę kraju. Pierwszą 
kolouię utworzyli w Podgoricy mieścio w żyznej doli- 
nie pomiędzy rzekami Msraczą a Mubnicą; jest to naj- 
większe i nejzamożniejsze miasto Czarnogóry. Przy- 
bywało tam włochów niemal$z dnia ua dzień, po dwóch 
Jlalach była już dzielnica cała, nazwana «talijanski 
kraj». W roku 1902 powstała szkoła języka włoskiego, 
a niobawem zakładano je i po innych miastach, Nau- 
czycieli spłaca rząd włoski. Są też fundusze na nagro- 
dy dla uczniów, przykładających się najpilniej do nauki 
Języka włoskiego. 
rodzaj nagród: medale z wyobrażeniem królowej Hele- 
ny. Z czasemgpoczęli owi nauczyciele nauczać więcej, 
niż samego języka, a w końcu wysłano grono chłop- 
ców do Wloch na dulsze studya. Gdy jednak ten i ów 
z włochów objawiać zaczął o hotę do nawracania czar- 
nogórskiej młydzieży na katolicyzm, objawiła się w 
wielu guiinach niechęć przeciw nim. ' 

Nie wstrzymało to jednak dalszego napływu 
włochów. Mają już swe kolonie handlowe we wszy- 
stkich miastach i działają już wielkim kapitałem, otrzy- 
mawszy od rządu monopol tytoniowy. Dobry tytoń 
czarnogórski z doliny Żety i sławnego Trebiszniaka 
wywozi się do Włoch, obdarzając za to czarnogórców 
najgorszymi tytoniami włoskimi, którym zapowniono 
w ten sposób eksport. Za monopolem tytoniu poszedł 
monopol soli — a pótem monopol przy budowie kolei, 
w końca nrządzanie przystani w Barce. To wszystko 
jest w ręku włoskiem. Włosi opanowali handel, prze- 
mysł i rolnictwo, 

Z Czarnogóry emigruje rok w rok kilka tysięcy 
osób, miejsce ich zajmują włosi. 

A |2 WAG || 


W sprawie młodzieży. 


O rzymujemy następujące pismo, które 
ze wzgiędu na ważność sprawy chętnie po- 
mieszczamy. 

„Cios za ciosem uderza W nas, a co gor- 
sza wiemy, że to dopiero początek nowej 
seryi przykrych niespodzianek, tem bole- 
śniejszych, że przychodzą w chwili, gdy zda- 
wało się, iż nowa era, era swobody narodo- 
wej, prawdziwie kaane pracy społecznej 
nadeszła. Ale czy to jest dla nas polaków—- 
dla FR bytu narodowego groźne? 

Nie, bynajmniej — wypełnienie obowią- 
zków wobec bliźnich z dziedziny pracy zbio- 
rowei przejdzie na dziedzinę cichego wypeł- 
nienia obowiązku przez jednostki, na ducha 
zaś narodowego wpłynie pokrzepiająco. 

Ludzie, nie mogący oddać się użyte- 
cznej pracy społecznej, z większą gorliwo- 
ścią czas swój poświęcą pracy ekonomicznej 
i, wzmacniając się finansówo, tem samem 
wzmocnią jeszcze nasze placówki—więc sta- 
nowczo wszystkie te nowe uciski i wszelkie 
ustawy wyjątkowe nie są bardzo groźne 
dla naszej polskości, grożnem może tylko 
być choroba naszego organizmu, tocząca nas, 
i nad tem powinniśmy się zastanowić. > 

Podstawą każdego narodu jest młodzież. 

Czy też nasza młodzież odpowiada idea- 
łowi, jaki powinna przedstawiać? 

Niestety, o ile część takowej za wzór 
służyć może, o tyle wielka jej część, nie 
pomna na wyższe ideały, chęci użycia po- 
świąca wszystko — żyje nad stan, traci ma- 
jątek, marnuje zdolności i młode lata, by 
później. w roli ptaków niebieskich innych 
pociągać za swoim przykładem i przy nich 
za ich grosz dalej prowadzić dawne życie 
panicza-hulaki. Jednem z gniazd niebezpie- 
cznych takiej rozpusty jest Kijów, który 
był prawdziwym Molochem dla tylu z mło- 
dzieży. Zdolni i obiecujący młodzieńcy zo- 
stali dziesiątkami  pochłonięci. Wystarczy 
pójść do Olimpu lub Chateau, przyjrzeć 
sę uważnie, by zdać sobie sprawę, na 
jak pochyłej drodze jest nasza młodzież. 
Bójki, kończące się pojedynkami, ekscesy 


W roku 1904 wprowadzono inny 


zina m OE z m PO A rc 


w rodzaju rozbijania butelkami szampana 
kinkietów dla zadania szyku — są na po- 
a jak często widzi się 
młodzieńca, ledwie nie dziecko,f;z cerą bladą, 
zmęczoną, oczami w słup, pijącego szampana 
w towarzystwie, które widok pieniącej bu- 
telki sprowadza; Fgdygześ trzebazuregulować 
rachunek— niema czem. Dorożkarz, krawiec, 
karciane długi—wszystkojczeka, aby rodzice 
te uregulowali 
i, w najlepszych; warunkach,” zabrali z mia- 
by uniknąć recydywy. W ten 
sposób marnują sią dziesiątki istot, dziesiątki 
fortun topnieje.3 ‘Jaki dla tej; młodzieży nie- 


rządku dziennym; 


lab opiekunowie rachunki 


sta hulakę, 


szczęśliwej ratunek? 
Jaka tego złego przyczyna? 
Brak rozrywek z jednej strony, 


złego. 

Jaka na to rada? 

Nad tem trzeba się zastanowić. Pierw- 
sza rzecz—to dobre wychowanie dzieci. 

Praca nad wychowaniem dziecka, toʻo- 
bowiązek matki i, gdyby każda matka go 
wypełaiała—mało byłoby wyrodków, które- 
by mimo wszystko utonęty moralnie. Nale- 
żałoby szczepić ideały wyższe w serca mło- 
dzieży, rozniecić w nich potrzebę pracy, nie 
tylko w tych, którzy z tego żyć muszą, lub 
użyć jej za szczebel 
wyższe stunowiska, lecz i w tych, którzy, 
nie będąc przynagleni do pracy warunkami 
życiowymi, łatwą swą duszę,w otchłań nę- 
dzy moralnej zaprzepaścić mogą. 

Przypominają się słoważę miliardera a- 
merykańskiego Carneggie: „je ne;plains pas 
le jeune homme pauvre, ijegplains le jeune 
homme riche*. 


Potrzeba pracy jest wielkim bodźcem 
do wyrobienia hartu w dzieciach, lecz kwe- 


stya wychowania może pomódz przyszłemu 
pokoleniu. Co jednakżęzrotić z ludźmi do- 
rosłymi lub dorastającymi, którzy są na 
rozdrożu? 

Jak ich zatrzymać? 


Nie mogę sobie zdać sprawy, k Gorąco 
przyklaskiwałam myśli założenia związku 


młodzieży, ale to się dotychczas nie udało. 
Lecz czy nie znaleźliby się tacy, iktórzyby 
ię myśl wzaowili i w czyn przyoblekli. 


Może opinia publiczna powinnaby być 
sroższą, aby pobłażliwością, tolerującą Wszyst- 
ko, nie npoważniała niejako do złego? Może 
piętnować 


gazety powinayby  gorliwiej 
wszystkie takie karygodne wybryki? 
świadczeńszy znalazł radę. 


sza od najważniejszych. 


kie gromy, walące się zewnątrz, 


toczy, sam nas może zgubić. 
| l. P. M. 
lac a a JJ 
Wykrycie sprawcy kradzieży 
w Czestochowie. 
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wanegu o zajmowanie gię paserstwem Adol 


fa Zanderera. Znaleziono”przy nim mnóstwo 

pereł i złota. Policya przypuszcza, ;żeżjedno 

z rabunku, dokonanego 

na Jasnej Górze. Jest też podejrzenie, ;że Z. 

brał udział w rabunku. Zarządzono przewie- 

zienie go dla kanirontacyi do Czę:tochowy. 
* 


1 drugie pochodzi 


wny na Jasnej Górze. 


dziach, więc natychmiast aresztowano go. 
TO | 
pu a u B 
Nastrój się zmienił. 
—0)— 

. Podobno wynurzenia hr. Reventlowa 
przed korespondentem „Rusk. Słowa“ zro- 
biły złe wrażenie w sferach berlińskich. Po- 
mimo to jednak hr. Reventlow zabrał po 
raz drugi głos o stosunkach rosyjsko-nie- 
mieckich i znowu w „Rusk. Słowie*. 

Niemcy, zdaniem hr. R., traktują spo- 
kojnie chroniczne wybuchy uczuć antynie 
mieckich w Rosyi. „Dwom mocarstwom, 
które posiadają tak długą wspólną linię gra- 
niczną, sama natura nakazuje żyć w Zgo- 
dzie, 0 ile interesy ich nie ścierają się w in- 
nem jakiem miejscu. Pomiędzy Rosyą a 
Niemcami takiego przeciwieństwa niema. 
I właśnie dlatego mocarstwa postronne, a 
szczególnie mocarstwa niekontynentalne, dą- 
żą do wytworzenia sztucznego konfliktu po- 
między Kosyą a Niemcami. Prawie wszyst- 
kie nieporoznmienia rosyjsko-niemieckie w 
Europie i na Dalekim Wschodzie muszą być 
zaliczone na karb wpływów angielskich.“ 

„Niemcy nie chcą zagarniać nic z tego, 
co posiada iub może posiadać Rosya, ale 
Niemcy bynajmniej nie wzdychają do przy- 
jaźni rosyjskiej. My traktujemy te sprawy 
z zupełnie zimną krwią (pocóż tedy cały ha- 
łas?), ja zaś osobiście—mówi br. R.—nwa- 
żam, Że złe stosunki pomiędzy Rosyą a Niem- 
cami mogą więcej zaszkodzić Rosyi aniżeli 
Niemcom“. 

„Mówią teraz o wydanym przez rząd 
rosyjski zakazie pisania o ruchach wojsk i 
o utrzymywanych w wielkim sekrecie pra- 
cach nad fortyfikacyą Petersburga. Te pra- 
ce nad umacnianiem linii brzegowej około 
Petersburga należy przypisać wpływom an- 
gielskim*. | 

„Ale cóż my możemy mieć przeciwko 
temu, że Rosya buduje u siebie -twierdze*—- 
mówi skromnie rycerz niemiecki. 

Fakt zaś pojawienia się wojowniczego 


artykułu w prasie rosyjskiej jest w gruncie 
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brak 
życia towarzyskiego z drugiej, zły przykład 
i złe wychowanie z trzeciej—oto przyczyny 


dla wzniesienia się na 


Poruszam tę kwestyę, aby ktoś do- 
W każdym 
bądź razie jest to kwestya paląca, ważniej- 
Wołam do społe- 
czeństwaj o pomoc. Oby mój głos nie był 
głosem wołającego na puszczy. Bo wszyst- 
nas nie 
zmogą, ale ten rak wewnętrzny, który nas 


W uzupełnieniu wiadomości telegra- 
licznej donoszą nam. ze Stanisławowa w Ga- 
licyi, że dokonano lam rewizyi u podejrze- 


Ed + 
Pullcya lwowska wpadła na trop świę- 
tokradozej szajki, która okradła obraz cudo- 


Do urzędu menniczego we Lwowie 
zgłosił się jakiś człowiek, który podał się za 
agenta handlowego ze Stanisławowa, Zande- 
rera, i dał do wybicia próby bryłę złota, 
wiele staroświeckich zegarków i mnóstwo 
wysokiej wartości pierścionków, zdobnych 
w perły, brylanty i szmaragdy. Kiedy zapy- 
tano go, skąd posiada tyle wspaniałych ko- 
sztowności, zaczął plątać się w odpowie- 


KIiJoO 


rzeczy bagatelką. „Prasa rosyjska posiada 
obecnie większe znaczenie, aniżeli dawniej, 
jako wskaźnik politycznego nastroju społe- 
czeństwa rosyjskiego, ź którym wypada li- 
czyć się odpowiedzialnym rosyjskira mężom 
stanu. O tyle też prasa rosyjska zajmuje 
polityka niemieckiego, ale nacgół traktuje- 
my ją bardzo obojętnie. Całe zainteresowa- 
nie tą prasą opiera się na podstawach, któ- 
re normuje z jednej strony świadomość 
własuej siły cesarstwa niemieckiego, z dru- 
giej zgodność interesów  rosyjsko-niemiec- 
kich, zawarunkowana przez samą naturę". 

Artykuł powyższy najwidoczniej został 
napisany w celu złagodzenia efektu po- 
przednich wynurzeń hr. Reventlowa. 

W tamtym dźwięczała nieukrywana o- 
bawa o przyjaźń rosyjską i wyraźne nieza- 
dowolenie z wojowniczości dziennikarzy ro- 
syjskich. Powoływano się nawet na niepo- 
kój samego cesarza Wilhelma, któcy uznał 
za stosowne naradzić się nad sytmacyą z 
profesorem Schiemanem, wielkim jakoby 
„znawcą“ Rosyl. 

Obecnie ze źżwykłą butą i zarozumiało- 
ścią niemiecką twierdzi hr. Revyentlow, że do 
przyjaźni rosyjskiej prusacy wcale nie wzdy- 
chają, że opinia prasy rosyjskiej jest im najzu- 
p łniej obojętną, że wszelkie objawy uczuć 
antyniemieckich traktujążz olimpijskim spo. 
kojem. 

Dlaczego? Oto dlatego, że „sama na- 
tura* nakazuje rosyanom przyjaźni święcie 
dochowywać. 

Ta „długa linia*graniczna”, to też ar- 
gument poważby. Z tym argumentem w 
ręku można „nic nie mieć przeciwko temu“, 
że się Petersburg fortylikuje. Publicyści 
uk i wojownicy germańscy już się uspo- 

oili. 

Zmienił się także i nastrój hr. Reven- 
tlowa. Niewiadomo, czy pod wpływem „roz- 
mowy“ ze szwagrem, p. Bethmanem-Holl- 
wegiem, czy ze względu na inne jakie czyn- 
niki, dość, że mu wróciła zwykła niemiecka 
pewność siebie i prawdziwy czy udany 
spokój. S. I. 


Samobójstwo anarchisty ro- 
syjskiego w Brodach. 
—0:0— 

W uzupełnieniu wiadomości telegra- 
ficznej, otrzymujemy w tej sprawie nastę- 
pujące szczegóły: - 

W niedzielę ozggodzinie w pół do szó- 
stejęprzed wieczorem, mniej więcej w go- 
dzinę po przyjściu pociągu pospieszaego ze 
Lwowa, zjawił się w szynkowni zajazdu ,„ Ho- 
tel Rosya' przy ulicy Lisszniowskiej młody, 
przyzwoicie ubrany mężczyzna, z małem 
zawiniątkiem w ręku i zażądał herbaty. Wy- 
piwszy dwie szklanki, przy których siedział 
dłużej niż godzinę, a na pytanie gospodyni 
odpowiadał tylko półsłówkami, zapytał, czy 
może dostać nocleg. Ponieważ zgodził się 
na przepędzenie nocy w pokoju „wspól. 
nym“, zaprowadzono go do izby, gdzie spał 
już jakiś kelner z nocnej kawiarni i drugi 
przejezdny emigrant rosyjski. Tu na pyta. 
nia, jak się nazywa, skąd i dokąd jedzie, 
odpowiedział tyłko, że wraca z Borysławia, 
nazwiska zaś nie chciał wymienić. Gdy go- 
spodyni wyszła, aby mu przynieść księgę 
obcych, do której miał sam sig wpisać, Za 
stała już owych dwu gości, z którymi przy- 
bysz miał dzielić izbę, za progiem, a drzwi 
do izby zatarasowane. Współlokatorów miał 
wyprosić %. pokoju słowami: .„Procz, jewrej- 
skaja swołocz, a to strielaju"! 

Zamknięty w izbie nadsłuchiwał i za 
najmniejszym szmerem za drzwiami, wska- 
zującym, że się ktoś :dobywa, strzelał w 
drzwi. Okno, przez które- zaglądała ga- 
wiedź uliczna, zastawił siennikiem, a nadto 
zgasił lampę. W przeclągu dwu godzin dał 
kiikadziesiąt strzałów. 

Wreszcie, gdy denat już był osaczony 
ze wszystkich stron policyą, Żandarmeryą 
i nawet wojsk'em, rozległ się straszliwy 
huk i ze wszystkich szczelia w drzwiach 
trysnął gęsty dym, z okna wyleciały wszy: 
stkie szyby i pękła ściana W przylegającej 
do owej izby kuchni. Potem było cicho, 
tylko zaczęło coś syczeć, jak palące się 
drzewo. 

Pierwszy wtargnął do izby wachmistrz 
żandarmeryi Stricker i jakiś dragon. Izba 
pełna była dymu, na podłodze, twarzą do 
ziemi leżał denat z przestrzeloną prawą 
skronią. Przewieziony da szpitala powszech- 
nego, Żył jeszcze do rana do godziny 5, ale 
nie nie mówił. 

Jest to młody brunet, o rysach regu- 
larnych i silnej budowy. Twarz ma zeszpe- 
coną ospą. Kto to jest, niewiadomo. Tylko 
znalezione przy nim papiery dają pewne 
wyjaśnienia. ) 

Oprócz wycinku z „Wieku Nowego“, 
zawierającego anons o tem, że poszukuje się 
lakiernika, miał przy sobie numer „Czornoje 
Znamia*, drukowany na cienkiej bibule, i ta- 
ką samą odezwę, podpisaną po rosyjsku: 
„Anarchiści-komuniści*, a wystosowaną do 
„chrześcijan-robotników*, 0 .rócz tego miał 
notateik, kupiony widocznie w  Galicyi, 
oprawny w płótno „pepita“, a w nim ołów- 
kiem i czarnym lub cżerwonym atramen- 
tem przępisane rosyjskie pieśni rewolucyjne, 
cały szereg nazwisk teoretyków anarchizmu 
(Proudhon), wyliczenie jakichś trucizn (chlo- 
roform, i przepis na sporządzenie naboju 
essplodującego. 

Co wywołało wybuch, niewiadamo. W 
każdym razie było to owo zawiniątko, które 
on przyniósł był ze sobą. Po przeszukaniu 
izby znaleziono tylko jako jedyny ślad — 
kilka nadpalonych sznurków, zlepionych ka- 
rukiem w ten sposób, Że tworzyły taśmę 
szeroką na 2 centymetry. Drzwi, obok któ 
rych nastąpił wybuch, pokryte są od dymu 
jakby białym meszkiem lub PU Na ścia- 
nach i suficie, obok dziur od kul brownin- 
gowych widać czarne plamy, jakby od sadzy. 


ZA- 
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wzdłuż wagonów. Wszystko to jakiś agita- 
tor musiał wepchnąć owemu chłopcu, wraz 
z pouczeniem, jak się! robi naboje eksplodu- 
jące. Ten, widocznie obdarzony niezbyt sil- 
ną konstyltucyągnerwową, wyobrażając sobie, 
jaki może z*nabytych wiadomości zrobić u- 
żytek i co go czeka*w.jrazie aresztowania, 
dostał manii prześladowczej, która tu wy- 
buchła i tak fatalny dla niego wzięła obrót. 

Podobno ludzie,„którzy go widzieli, za- 
nim wszedł do szynku hotelu „Rosya*, od 
razu poznali w nim;fobłąkanego. Szynkarze 
z ulicy Leszniowskiej topowiadają, że htoś 
obcy w niedzielę przed wieczorem w kilkn 
lokalach żądał piwa lub herbaty, lecz oni, 
widząc, że enżnie przy zdrowych zmysłach, 
starali się go czemprędzej pozbyć. Nie 
stwierdzono”wszakże cotychczas identgozno- 
ści jego z owym rosyaninem. 

W każiym razie fakt, że, nie zegrożu- 
ny niczem, tak rozpaczliwie się bronił, do- 
wodzi, że był to człowiek umysłowo chory. 

Wszystkie jego pzpiery starcst«o w 
Brodash odesłało do dokładniajszego zbada- 
nia, treści,z zwłaszcza, fowego notatnika, do 
Lwowa. 

W hotela „Rosya* spustoszenie: ścia- 
na jedna zarysowana, povój jeden zupełnie 
niszczony razem z meblami. Pożar, który 
się wszczął od wybuchu, zgaszono jednak 
bez trudu. 


a w m 
Z prasy rosyjskiej. 

Pisaliśmy niedawno o dysonansach ro- 
syjsko-angielskich w Persyi. Zadźwięczały 
one w pismach angielskich dość wyraźnie. 

Ale „Nowoje Wremia* twierdzi, że żad- 
nych dysonansów niema. Owszem 

«Wszyscy sumieuni ludzie w całej Europie uzua: 
li jednogłoście, że działalność dyplomacyi rosyjskiej 
w sprawie perskiej nie zasługuje na najmuiejsze narze- 
kania». 

Kto zaścz'tego „jednogłośnego* chórn 
się wyodrębnił jest naturalnie niesumiensym. 

liesumienni są i autorowie perskiej 
mowy tronowej przy zagajeniu medżylisu 

c<Ze zdumieniem czytamy w mowie tronowej. 
włożonej w usta dziewięcioletniego szacha, że pojawio- 
nie się na terytoryum perskiem wojsk cudzoziemski*h 
wywołało wśród !udoości perskiej smutek i niepokój. 
Można. pomyśleć — mówi naiwnię p. Suworin -- że 
luduość perska lubi to, ża h rujnują, palą i mordują 
i cieszy się z takiego wesołego i zajmującego życia. 
Ze słów mowy tronowej wynika, że parsów ogarnia 
smutek, jak tylko przestaje się ich Rabe Nie zuajdzie 
się prawdopodobnie nikt, ktoby takiej charakterystyce 
uwierzył, Najwidoczniej osoby, które pisały mowę tro- 
uową, traktują najzupełniej obojętnie prawdą i nawet 
jej pozory. Nis budzi to zaufauia do trwałości nowe- 
go ustroju państwowego w Persyia. 

Tak cstrzega „Now. Wremia* nieoględ- 
nych perskich mężów fstanu. ] 

Poza tem przyznaje organ Suworina, że 
przebywania wojsk rosyjskich w Persyi nie 
można nazwać stanem normaloym. Ale 
wojska te pilnują przecież „porządku“. 

«Ludność spokojna powitała wojska rosyjskie 
z uznauiem i błogosławicństwem, a nie ze smutkiem 
i trwogą. Gdyby Rasya miała jakiaś zamiary na per- 
skie obszary nadgraaiczae, tedy dość byłoby jej duko- 
nać plebiscytu; a przybyłaby Rosyi nowa guberniaa. 

Plebiscyt w Persyi! To także dobry 
sposób, szczególnie gdy go przeprowadzi — 
Rosya. 
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sądu miejscowego. 

«<Komisya drugiej Dumy wypowiedziała się za 
zorganizowaniem sądu obieralnego -na zasadach jedno 
osobowości, przyjętych i w iouych krajach, ale, pedzie- 
lając obawy posłów włościańskich, komisya uznała, żo 
<obiór sędziów wszechstauowych nie może być poleco- 
ny obecnym zgromadzeniem. ziemskim i radom miej- 
skim, ponieważ są one zorganizowane na cjasuych za- 
sadach stanowych», że samorząd miejscowy powinien 
być zreformawany i że cenzus majątkowy dla sędziów 
powinien być odrzucony. 

«Jeżeli Duwa nie chce stworzyć z sądu pokoju 
przywileju dla jedcego stazu, tedy powinna kroczyć tą 
właśuie drogą. Powisna ona osrzucić cenzus majątko- 
wy, ponieważ wprowalza on klasowe i stanowa vgra 
uiczenia, i uznać za Konisczne zreformowanie na pod- 
stawach wszechstanowości organów, które obieraią sę- 
dziów, Jeżeli prawdziwe są pogłoski w kuluarach, ree 
prezenianci centrum zgadzają się jnź na obniżenie cen- 
zusu majątkowego. Tego ustępstwa oczywiście nia dość. 
Potrzeba zabęzpieczyć szerokim warstwom ludnnoś.i bez 
różnicy klas i stanów prawo obioru sędziów miej- 
scowych». 

(i) 


EEEE: 
Mały fejleton. 


Każdy urząd gubernialny ma swego 
„uczonego“ żyda, który wobec władzy lud- 
ność żydowską poniekąd reprezentuje... 

Dla takich samych funkcyi „Kijew- 
skaja Myśl“ posiąda „uczonego“ polaka, któ- 
ry w mniemaniu redakcyi narodu polskiego 
jest przedstawicielem. 

Tylko „uczony“ żyd uważa, że grze- 
chy żydowskie najlepiej prać we własnej 
synagodze. A „uczony“ polak sądzi, że pra- 
sa rosyjska jest doskonałym terenem dla 
załatwienia ..polskich rachunków  partyj- 
nych... 

Niedawno właśnie taki „uczony“ po- 
lak, zaofiarował czytelnikom gazety „Ki- 
jewskaja Myśl* dwie tezy: 

Pierwsza z nich głosi, że syonizm, 
kwestyę litwacką i całą wogóle żydowsko- 
żargonową awanturę nad Wisłą wywołał, a 
nawet stworzył — „istinno polski*, jak go 
„uczony* polak nazywa... nacyonalizm. 

A druga teza poucza, Że należy za- 
pomnieć o tem co kiedyś było... bo dziś 
jest sobie naród żydowski i jest sobie na- 
ród polski, których stosunek reguluje nie 
Kaźmierz Wielki, lub Kościuszko, lecz 
Marks i... popularne broszurki ekonomiczne... 

Kto sądzi inaczej jest — nacyonalistą. 
Kto nie wyznaje zasady, że stosunek pola- 
ków do żydów powinna regulować tasto- 


Przyczyna zajścia, która skończyła się|jowska zasada „niesprzeciwiania się złemu* 


śmiercią młodego człowieka, jest zagadką. 
Najbliżej leży przypuszczenie, że mamy tu 
do czynienia z nieszczęśliwą ofiarą agitacyi 
anarchistycznej. Ze zmarły nie był czynnym 
anarchistą, tylko dopiero adeptem, na to 
wskazuja numer „Czornoje Znamia* jeszcze 
z roku 1905 i owa odezwa, także już bardzo 
zniszczona i wyczytana, jak i widoczek, 
przedstawiający hapad na pociąg: Wagony 
stoją w polu, strzeżone przez jakichś oprysz- 
ków w maskach, pasażerowie i służba po- 
ciągu z rękami podniesionemi do góry stoją 


ten jest nacyonalistą zachłannym z dodat- 
kiem przymiotnika — „istinnyj*. 

Ze „uczony“ polak pierwszą tezę wy- 
głasza, terau się nie dziwię, bo inaczaj nie 
został by „uczonym* polakiem przy gazecie 
„Kijewskaja Myśl*...—Ale teza... drugał... 
Jak w danym wypadku „uczony* polak ro- 
zumuje? 

Bo redaktor Żżargonowego „Hajnta* 
słynny p. Jackan rozumuje tak: 


a zap „o aaa «4 avdan | Zaakód słońca godz. B. 10.5 anean nie 3 
„Ruskija Wiedomesti* piszą o reformie| ' 


Dawniej Polika mogła przyjąć kogo 
chciała, a kogo nie chciała — wyrzucić... 
Dzisiaj uczynić tego nie może... 

Dawniej stosunek polaków do żydów 
regulowała polska dobra wola, a dzisiaj 
funkcyę tę spełnia—rosyjska „granica osie- 
dlenia*... 

Dawniej skóry żydowskiej bronił, łasy 
na wojaeczkę szlachcic polski, a dzisiaj „ma 
prawo“ ją bronić ten trzeci a właściwie — 
policya... 

Zydzi mają swoje chedery.  Pelacy 
swoich szkół nie mają. Zydzi są przyja- 
ciółmi nawet pana oberprezydenta von Po- 
sen und von Breslau, a polacy z obu nad- 
prezydentami są— źle... Żydzi mają swego 
Rotszylda i Mendelsohna, a rola polaków, w 
zagranicznych pożyczkach jest—żadna... Ży: 
dzi mają taki język, że on w kazdej chwili 
może się zrobić innym.. A dla polaków 
taki interes, to byłoby—kapnt!... 

Więc poco ja mam siedzieć tylko na 
krześle, kiedy ja mogę usiąść na czterooso- 
bowej kanapie i włoży wszy moją czapkę na 
głowę wyciągnąć nogi aż pod klasztor czę- 
stochowski?... Dziwi się pan Jackan. 

Kazimierz Wielki bardzo był potrzebny 
dla p. Wyspiańskiego... ale poco on mnie 
d»otrzebny, kiedy om już nie żyje a nrodziła 
się... granica osiedlenia?! 

Ja mam moje sera żydowskie, a 
związanego boi się tylko głupi... myśli so- 
bie p. Jackan... 


A jak myśli „uczony* polak? 
Czarny Jegomość. 


ko owo.oym AS RAE: WSJ 
LISTY DO REDAKGYI. 


Na wóz Drzymały. 
Szanowna Redakcyol 


Bis dat, qui cito dat. Przeto spieszy- 
my za pośrednictwem Szanownej Redakcyi 
przesłać komitetowi etnograficznej wystawy 
na wykupienie ruchomego pomnika kultu- 
ralnego barbarzyństwa, „wozu Drzymały“. 


M. Groza 1 rb., S. Łychowski 5 
rb. L. Święcicka 1 rb, B. Radowicki 5 
rb., A. Rejss 2 rb, ks. Stanisław Gor- 
ski 50 kop., F. Wojtkiewicz 2 rb. 


Szanowna Redakcyo! 


Upraszam o przyjęcie mojej skromnej 
składki, 5 ro., jako ppoe komitetowi wysia- 
wy etnograficznej dia zakupienia wozu Drzy- 
mały. Pragnę z daszy całej, aby ów wóz 
stał się wiekopomnym pomnikiem dla cywi- 
lizowanych barbarzyńsów, a nasz dzielny ro- 
dak był tym sposobem choć w części na- 
grodzony za poniesioną ciężką krzywdę! 

Marya Zieleńska 


E a _SEERREAÓ EE ORCO 
KRONIKA. 


. Kalendarzyk. 
Dziś 15 (28) Stanisława Kostki. 
Jatro:16 (29) Edmuudu B. W. 
Wsshód sotoa godz. 7 m 38. 


a. = 


Długość dnia godz. 8 m. 23. 
af 07 


— Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre- 
zes zarządu prosi nas o zawiadumienie pp. 
kuratorek i kuraterów Towarzystwa, iż w 
w dniu 17 listopada r. b. t. j. we wtórek o 


godzinie 11 zrana odbędzie się posiedzenie . 


pań kuratorek i kuratorów a o godzinie 8 
wieczorem tegoż dnia posiedzenie zarządu 
Towarzystwa. 

— Ze Związku równouprawnienia. Dziś 
og. 4'w południe w lokalu Związku (Kre- 
szczatyk 34 m. 25) odbędzie się jak zwykle 
odczyt. Tematem odczytu dzisiejszego bę- 
dzie omówienie jednego z zagadnień, zwią- 
zanych z kwestyą kobiecą. 

— Referat p. Bujwidowej. Onegdaj na 
zebraniu członków Związku równouprawnie- 
nia odczytała referat o „Pierwszych obo- 
wiązkach kobiety“ p. Bujwidowa z Krakowa. 
Myśl zasadnicza odczytu polegała na tem, 
że kobiety-matki posiadają w Sswem ręku 
najskuteczniejszą brsń reformy — wychowa- 
nie własnych dzieci, że jednak zadanie to 
należy rozpocząć od siebie samej przez wzbo- 
gacenie swsgo umysłu i przystosowanie 
swego postępowania do głoszonych teoryi. 

Referat o treści przejrzystej, ujęty w 
barwną szatę, wywołał ożywioną dyskusyę 
parogodzinną. Zamknęła ją referentka nie 
mniej wyczerpującą odpowiedzią, 

Niezależnie od tych lub owych szcze- 
gółów odczytu, myśl zasadnicza zasługuje 
na najwyźsze uznanie. Nie zaszkodzi przy- 
ominać o niej naszym  działaczkom i dzia- 
aczom jak najczęściej, 

— Z teatru „Wiłośników*. Dziś na 
scenie „Ogniwa* odegraną zostanie po raz 
drugi 5-aktowa sztuka Q. Zapolskiej „Mał- 
ka Szwarcenkopf*. Premiera tej sztuki wy- 
padła pod każdym względem korzystnie; 
nie wątpimy, że i drugie przedstawienie 
wypełni po brzegi salę „Ogniwa*. 

— Ostatni występ. Dziś w teatrze 
Kramskiego ostatni raz ujrzymy tancerkę p. 
Stefanię Dąbrowską. 

Z Kijowa rałodziutka tancerka jedzie 
na występy do Peteraburga. 

— Scating'Ring w Kijowie. Sport Sca- 
tiog-Ring, tak silnie rozwinięty na zachodzie, 
za parę tygodni i w Kijowie zostanie wpro- 
wadzony po raz pierwszy w Życie przez pe- 
wne towarzystwo angielskie, które w tym 
celu wynajęło salę teatru zakrytego w miej- 
skim ogrodzie Château des fleurs i tam ma 
zamiar urządzić plac do ślizgawki. Kijow- 
ska ślizgawka ma być urządzoną na wzór 
zagranicznych. Naukę jazdy na łyżwach 
kółkowych będzie prowadził anglik, specya- 
lista w tym kierunku. 

— W sprawie komory celnej. Naczel- 
nik departamentu opłat celnych zawiadomił 
prezydenta miasta o urządzeniach, niezbęd- 
nych dla otwarcia komory w pierwszym ro- 
ku jej funkcyonowania. Przedewszystkiem 
terytorynm komory powinno zajmować prze- 
strzeń nie mniej niż 2 wiorsty kwadratowe. 
Z zabudowań powinny być wzniesione: pak- 
haus, o przestrzeni 800 sąż. kwadratowych, 
składy pod przykryciem— 400 saż. kwadr. ù- 
raz gmach komory—185 sążni. Według obli- 
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czeń, 
83 tys. rb., inna urządzania, jaz to ogradze. 
nia, braki i t. d.—35 tys. rb; ezólem urzę- 
dzanie komory celnej kosztować będzie oko 
ło 120 tys. rb. P.mieważ potyczka «biiga 
ayina na budowe komory celugj wynosić mu 
150 tys. rb. nominalnie, suma uzeskana po 
zrealizowaniu jej hę:lzie odpowiadała powyż- 
szumu kosztoryso wi. 

— Dałagat do Petarsburga. Wczoraj 
wyjechał do Petersburga radny p. Demczen- 
ko celem przeprowadzenia odpowiednich kro- 
ków dla zyskania pozwolenia na budowę 
kuiei obwodowej » dworca kolei w Kiiowie 
dv portu dnieprowskiego oraz na urządzenie 
komory celnej. 


— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza 7a- 
aresztowała pozbawionego praw P. Kuzmionkowa i F. 
Szwacelszezenkę, którzy sprzedawali zegarek mosiężny 
za złoty, i S. Martynowa, poszukiwanego przez kijow- 
sxi sąd okr eko, 

— FU 


D mozsarz odniósł rauy, puwozik został połamany. 


— FAŁSZERSTWO. Mieszkający przy ul. Ale- 


ksandrowskiej Nr 31 L. Krukowski zawiadomił poiicyę, 
26 słażący jego L. Szawryn wziął na jego imię va 
podstawie sfułszowanych notatek ze sklepu Sawina przy 


ul. Swfijowskiej różnych towarów pa sumę rb. 44 i znikł 


z niwi. Szawryn do fałszerstwa się przyznał. 


— ZASYPANIE. Na wl. Lwowstiej duża bryła 


ziemi zasypała kcpacza J. Filipowa. Zuajdujący się 
w pobliżu robotnicy, wydobyli go w stauie nieprzytom- 
uym. Lekarz Pogotawia stwierdził u A 
zuniącenie klatki piersiowej i potłuczenie całego ciała. 
Odwieziono go do Aleksaudrowskiego szpitala. 

| „ = KRADZIEŻE. Z nięzamkniętego mieszkania 
E. Sztcimana przy ul. Obołuńskiej Nr 21 skradziono 
rzeczy na rb, 146. Podejrzaną o kradzież Kuczeronko- 
wą, Zaaręsziowano. 

Z mieszkania M. Stepankieniewej (Michałowski 
zaułek Nr 11) dokonano kradzieży różuych rzeczy, słu- 
żących do użytku doiaowego. 

Urzędnikowi pocztowemu P.  Andrjewskiemu 
(Mało-Włodzimiorska Nr 38) skradziono 2 kołdry oraz 
inne rzeczy. 

W mieszkaniu Anny [imofiejewej (Fanduklejow- 
ska Nr 30) usiłowano dokonać kradziezy bielizny. Po- 
dejrzanego o kradzież włościanina N. Fomienkę, lat 19, 
aresztowano, 

Za sklepu M. Zilberbrana (Wierchnij Wał Nr 52) 
zapomocą dobranego klucza dokonano kradzieży róznych 
t»warów. 

— NAGŁE ZGONY. Zmarli nagle: Michał Ba- 
ranow, lat 63, który zgłosił się o pomoc lekarską do 
szpitala dla robotników, «raz właściciel domu Jan Bar- 
warow, lat 65 (ul. Staro-Żytomierska Nr 11). 


— POŻAR. Wczoraj o godz. 1L wieczorem wy- 
huchł pożar w domu Nr 92 przy ul. M.-Włodzimier- 
skiej. Staroxijowski oddział straży ogniowej siłumił 
pożar. 

-— OBAWA KATASTROFY. W cyrkula staro- 
kijowskim otrzymano wczoraj zatrważające wiadomości, 
dotyczące domu p. Sowastjauowej, zusjdującegn się 
prey Kreszczatyku Nr 58, któremu grozi katastrofa za- 
wnienia. Niezwłocznie wydolegowano komisarza cyrku 
łu starukijowskiego w calu sprawdzenia o ile obawy 
tyły uzasadnione. Po dokonaniu szczegółowych b+dan 
domu stwierdzono co następujc: 


We września r. b. w domu tym otwarto elektros 
hiegraf Nikiteuna «Uara». Zarządzający kinematogra- 
fam, Petlarow, dopuścił sią pownych uchybień techui- 
cznysh, która wywoł:ły niezadowolenie ze”strony poli- 
cyi, wskutok eziga Nisiltink nsnnął go z zajmowanego 
stanowiska, Wu:dy Porlarow w ca ach konkureccyj- 
nych postanowił otworzyć w tym samym domu drugi 
zuaczuie większy kiusmatogral, aogący pomieścić 1,504) 
osó!. Dla powiększenia lokalu, przezna: z mego na ne- 
wy kiaematnzraf, zaszła potrzeba zniesienia d=óch 
ścian poprzecznych, na których ozierały się drugie 
i trzecie piętra. Nikitiak dwa razy zwracał na to uwan- 
ga zarządu miejskiego. Przed dvoma tygodniami Pe- 
tlurow, chcąc otworzyć swój kinematograf, wszrzął star 
rania o nazuaczeniń kom’syi w celu oglgdziu takoweg". 
Komisya ta stwierdziła w lokaiu krnematografu znacz- 
n: braki, Skutki nie kazały ua siebia diazo Czekać 
i wczoraj rano stwierdzono, iż, wskutak braku dostaie- 
caasgo apada dln:dwócu piętarówyższyrch „<kufit oGiez 
Ściany drugiego piętra, zanjduiące sią nad kiuemalogra- 
fam, silnie sią zargsowsły Na żądanie policyi lokal 
kinumatugrafu będzie dziś pouownie zbadany przez 
specyalną komisyę, która ma wyjaśnić o ile groźaem 
iest mobozpieczeństwo oraz czy nio zachod:i potrzoha 
w cela bezpieczeństwa usunąć lokatorów wyższych piş- 
ter z zajmowapych przez niech mieszkań. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Robotnik 
z fabryki papierosów Kohena, Prochor Kestiuk (Mylny 
zaułsk, domu Nr 7) tak niefortunnie wyskoczył z tram- 
wajn, iż złamał sobie nogę. Puszkudowany w karetco 
Pogotowia został odwieziony do szpitala Aleksandrow- 
skiogo. 

Przy ulicy Gogslewskiaj w domu Nr 41 za- 
czadziały: modystka Alaksaudra Kozłowa 17 lat, Marya 
Awdejawa 25 lat i jej siedmioletnia córta — Pulina. 
Do poszkodowanych wezwano Pogotowie, 

Krawiec Lejba Woronik, 17 lat (Mieżygorska 
domu Nr 45) zażył rostwór spreparowany „3 zapałek 
siarkowych, Dzięsi uatychmiastowej pomocy lekarza 
Pogotowia desperat został uratowany. 

— ARESZTOWANIE. Do starokijowskiego eyr- 
kuła policyjaazo przyprawadzone sprawców kradzieży 
przy Bibikowskim Bolwarze domu Nr 4 i przy ul. Rej 
tarskiej w domu Ni 6. Rabusiami okazali się nieletni 
Worobjow i Kalinowski, którzy pod pozorem oklejania 
pokoi nowemi tapotami okradali mieszkania, 

— OBŁAWA. Na placu Troickim i w domach 
noclegowych, leżących w obrębie cyrkułn łybedzkiego 
dokonała viori 
dejrzanych osobników, których odesłano do policyi 
Śleduzej w celu stwierdzenia osobistości aresztowanych. 

— Z GŁODU I CHŁODU. Wczoraj wieczorem 
przyszła do cyrkułu starokijowskiego p. F. Sz.ka z IT 
letnim synem i prosiła o pozwolenie przenocowania w 
cyrkule. P. Ss., wdowa po poruczniku, ranionym ua 
Dalekim Wschodzie, który pv przybyciu do Kijowa 
zmarł, otrzymuje emeryturę w kwocie 6 rub. miesięcz- 
nie. Oczywiście, że z tych pieniędzy nie może się u 
trzymać, Obecnie jest w strasznelu prłożgniu == pozo- 


stała bowiem bez dachu nad głową, bez chleba, tez |, 


grosza... 


KRONIKA POLSKA. 


— Konkurs jubileuszowy. Dla upamiętnienia pół- 
wiekowoj działałności swojej, Tygodnik Ilustrowany», 
nierozerwainomi nićmi złączony z piśmiounictwem pul- 
skiom, zamierzył ogłosić nowy konkurs literacki, w na- 
dziej, że turoisj ów wzbogaci nie jednam dziełem pięt 
nem, o trwałej wartości, skarbiec beletrystyki ojczystej. 

Tygodnik ogłasza tedy konkurs na nawelą, bez 
ograniczenia treści i objętości, nie większą jeduak nad 
tysiąc wierszy druku «Tygodnika [llustrow.», 

Na nagrudy przeznacza ono rubli 1,000, a mia- 
nowicie: nagroda 1-sza — 400 rubli, 2-ga — 300 rubli, 
3 cia—200 rubli, 4-ta—100 rubli, oprócz honorarpum. 

Skład sędziów stanowią uproszeni przez rodak- 
ore «Tygodnika Ilustrowanego»: pp. Ignacy Baliński, 

ładysław Bukowiński, Igoary Chrzanowski, Zdzisław 
Dębicki, Aleksaudor Głowacki (Bolesław Prus), Czesław 
Jmtkowski, Józef Kotarbiński, Jan Lorentowicz, Włudy- 
sław Babski. 

Oraz redakcya «Tygudnika Illnstrowaaego> w o- 
sobach: Józef. Wolfa, Artura Oppmana (Or Ota) i Hen- 
Tyka Gallego. 

Termin ostateczny nadsyłania rękopisów: 1-go 
lutego 1910 roku, do godziny 3 po peładain, pud adre- 
rew c<Tygodnika lilustrowanek > przy ul. Zgoda Nr. 12 
w Warszawie, lub księgarni Gebotwnera i S-ki w Kra- 
kowie, Rynnk Nr. 23. ' 

Nazwisko autora wiano być umieszczono w za- 
pieczętowanej kopercie, opatrzoncj gedlłam i psendani- 
mom; to samo godło i pseudonimu powiany być pawtó- 
reouu na rękopisie. 

— Kaplica Sobieskiego na Kablentergu. Towa- 
rzystwo «Pulska sztaka stosuwana» Tuzelrzyguyło dnia 
23 go b. m. konkurs, ogłosauny na szkice dekoracji 
kaplicy Sobieskiego na Kuhleubergn pod Wiedniem. 

Z T-iu nadosłanych prue nagrodę pierwszą przy: 
znano pracy, oznaczonej godłem: «Kaplica va Kablen 
borgu 1888 r.». Autorem joj jest p. Karol rycz, art.- 
malarz w Krakowie. 

Drugą nagrodę przyznano pracy, oznaczonej god- 
łem: Boga Rodzica-Dziewica». Autorem jej jest pan 
Autoni Dzierzbieki, art- malarz w Monachium. 

Sąd konkursowy stanowili pp. J. Czajkowski, W. 
Ekielski, St Filipkiewicz, St. hamocki, W, Krzyża- 
nuwski, J. Makarowiez, F. Mączyński, J. Szczepkow- 
skr, J. Warciałowski, W. Walja uras ieprezUniAli 


TRAMWAJEM. Onegdaj wieczorem na 
Kreszczatyku tramwaj najecbał na dorożkę Ostapienki. 


policya obławy. Aresztowano 70 po- 


D Z I 


koszty tych budynków wynosić będą centralnej komisyi w Wiedniu, prof. Daininger i ks 
| rektor Kukliński, 


— Pisma polskie w Mińsku. Od Nowego Roku 
ma zacząć wy-hodzić w Mińsku litewskim eGoniec Po- 
wszechny», pëləkio pismo miesięcziie, poświęcone spra- 
vom luda wiejskiego w Msńszczyźnie, B;dsie to pierw- 
sze pismo poisia w Miasku 

— Nowa ustawa antypolska W poznańskich pol- 
skich sf-ruch p lilzcznych uwazują za rzecz pewną, że 
na najbliższej lab następnej sesyi seimu pruskiego zo- 
sianie wniesiona nowa ustawa parcolacyjua, skierowana 
przeciwko polakom. 


OFIARY. 


— Na Tow. Polsk. Kolen. Leta.: pp Warchałow- 
acy, (zam. wień'a na grób ó. p. Maryi z Bocheńskich 
Neyman) —5 rb. 

Na kupno wozu Drzymały: pp. Lucyan ŹZaloski 
10 rb. — L. P. 25 kep. — Kazimierz Rostiszewski 1 
rb. — Tarenia (swoja oszczędności) 2 rb. 44 kop. — 
Aleksander Dobrawolski 25 rb. —Jakimowski 3 rb. — 
Al. Przesmyccy 5 rb. — J. Kosacka 1 rb, — T. Ch, 
50 rb. — Marya Zieleńska 5 rb. — Władzio, Kazio i 
Jadwisia 50 kop. 

s Na kościół św. Mikołaja: p. Lucyan Zaleski 
a) TU. 
Na najbledniejszych: p. Marya Płotnicka, pamię- 
ci Władysława Płolniekiego 15 rb. 8 

Na kościół w Ryklńsku: pp. Władzio, Kazio i 
Jadwisiu 2 rb. 

Na schronisko staruszek przy Tow. Dohroozyn- 
ności: p. Ksawera Chojucka, (zamiast wieńci ua grób 
ś$. p. Maryi Neyman) 20 rb. 


Z giełdy cukrowej. 


W ostatnish duiach w usposobien'u rynku cu- 
krowcgo daje się zauważyć powne niezdecydowanie. 
Zapowzebowanie ze strony spekalacyi znojejszone, rafi- 
nerzy również nie okazują zainieresowania do tranzak- 
cyi na kryształ kampanii bieżącej. 4 

Na stacyach kolei « Połuda.-Zachodn. 
rb. 9 — 4 rb. 15 kop. za pnd. 

Usposobienie kryształa przyszłego bardzo mocne. 
Zapotrzebowanie zarówno ze strony banków i poszcza- 
gólniejszych spekulantów jak i rafinerów doprowsdziło 
ceny ua jasienua miestąco 1910 roku dù granic normy 
ustanowionej. Pochodzi to stąd, że przypuszczalny re- 
manont z kampanii bieżącej będzie o 10 — 12 milio- 


płacą 4 


nów pudów mniejszy, niż zazwyczaj, co bezwarunkowo | Z 


odbije się na cenach kryształu przyszłej kampani, przy- 
najmniej na jej początku. 

Ze świadectwami cesyjnemi stosnnkowo dosyć 
mocno przy Apopi zo strony spekulacyi po 
19 kop. za pud. 

Romisya uotowań zaregestrowała na ostatniom 
posiedzaniu następujące trenzakcye: 

1) 20,000 pudów, stacya Moszczonaja, po 4 rb. 
10 kop., na listopad ([owarzpńsiwo Mohylańskie — 
Hopnorow'); 

2) 50,000 pudńw, stacya Sumy, po 4 rb. 35 kop., 
na sty zeń — luty (Towarzystwo Mozonowiockie — do- 
mowi haudłuw=mnu Charytouienko); 

3) 30,000 pndów, loco cukrownia Trościaniecka, 
po 4 rb. 40 kop, na listopad — grudzień (cukrownia 
Sławogrodzka -= spadk, Kohana); 

4) 45,000 pudów, stacya kachay, po cenie o 2 
kop. miźszaj od normy, na wrzesień — paździ rnik 
1910 r. (cukrownia Dobreczyńska — spokulantowi); 

5) 100, 00 pudów, stacya Wapuiarka, po cenie o 
1 kop. niższej od normy, na wrzesień — grudzień 
1910 raku (cukrewnia Kupuściańska — bankowi); 

6) 1C0,0:0 padów, śtacya Załobnicka, po 4 rb. 
161/ą kop., na wrzesień — grndzicń 1910 r. (cukrownia 
Swełkowska — Hapuarowi); 

7) 89,600 padów, stacya Bobrawice, po 4 rb. 191/2 
kop, na wrzesień —— luty I910/LL r. (cukrownia Nowo- 
bskowska — kijowskiemu baukowi prywatnemu); 

8) 100,609 pudów, stacya Puohrebyszcze, po 4;rb. 
11 kop, ba gradzień (bank rosyjski —petarsburskiemu 
bankowi międzynarodowemu); 

9) 60,200 pudów, siacya Rzewaska, po 4 roble 
17 kop. ua styczeń — merczec (Josielewicz — Złatopol- 
skiome); 

10) 60,00 pudów, starya Odesa-—port, na luty 


po 4 ruble 42 i pół kop. (w podwójnych workach), 


(Lukacki—p 'tershurskiamn bankowi międzynarodowemu); 

11) śU,x00 pudów, stacya Achtyrka, na gru- 

drień—styczeń po 4 ruble 32 i pół kop. (Mirkin—rafi- 
(> ; ary E 


bojyi„(Carkgw= z ' R gi 
- ds; O Panów stacya Płoskirów, na maj — 


lipiec po 4 rb. 19 kop. (towarzystwo «Gródek» —banko- 
wi Rospjskien:ni; 

13) 40.000 pudów, stacya Biała-Curkiew-Rokit- 
no, na kwiecień po 4 rb. 20 kop. (kr: Branicki — bauko- 
wi Rosyjskicinu); X 

14) 30,000 pudów, stacys Kożanka i Ustynów- 
ka, na marzuc po 4 rb. 20 kop. (hr. M. Branicica—ban- 
kowi Rosyjskienin); i 

15) 25,000 pndów, stacya Putywl, na styczeń —- 
luty po 4 rb. «5 kop. (cukrowuia Boczczańska—towa- 
rzystwu Knrskiamu); : 

16) 20,250 pudów, stacya Wolfino, na listopad — 
grudzień po 4 rubjo 18 kop. (spekulant—Mirkinowi; 

17) 20,700 pudów, stacys Siemki, na luty po 
4 rublo 15 kop. (cukr. Lewaszowsko-Wojto wiecka — 
tow. «Sachar: ); 

18) 20,000 pudów, stacya Juroszenka, po 4 rnb. 
ja kop. na kwiocień (hr. W. Branicki—bankowi Rosyj- 
ukiemu): 

19) 20,700 pudów, stacya Czarnorndka i 15300 
pudów, stacya Taknucza, na maj po 4 ruble 20 kop. 
(spadt. Teresztz"nki —bankowi Rosyjskiemu); 

20) 15,000 pudów, stacya Biała-Cerkiew, na li- 
stopad po 4 rb. 14 kop. (cukrownia Horodyszcze-Pusto- 
warnia-—igosk. filii petersb. banku międz.). 

wiadortwa cesyjne: 
1) 50,000 pudów po 20 kup. na grudzień (towa- 


rzystwo Gniewańskie M. Zaksowi); 


2) 30,000 pudów po 20 kap. na styczeń (kijow- 
ski baak prywatny—Hopnerow i); 

8) 15,000 pudów po 15 kvp. na lnty (bank ro- 
ayjski-—towarzystwn Bobrowiekiewu); i 

4) 15,000 pudów po 20 kop. na listopad (L. 
Brodzki — baoko wi Rosyjskiemu); 

5) 60,060 pndów po 19 kop. na styczeń (L. 
Brodzki=baukowi rosyiskiemu); 

6) 25000 pudów pu 19 kop. na styczeń — luty 
(L. Bradzki—bankowi Rosyjskiemu); . 

7) 45,400 pudów po 20 kop. na grudzień — sty- 
czeń (Natanson —kijowskiemu bankowi prywatnemu). 


Ostatnie wiadomości. 
Akademia sztuki. Ministeryum nakazało 
yć otworzyć ponownie krakowską 
akademię sztuki. Strajkujący studenci mają 
powrócić do zajęć w poniedziałek, w prze- 
ciwnym bowiem razie akndemia zuów bę- 
dzie zamknięta it zarządzony będzie nowy 
zapis studentów. Pedobno w sobotę bezro- 
bocis ma być skończone. 

Kradzież dakumentów. Z Nowego Jorku 
donoszą: Z wiłli sekretarza stanu do spraw 
zagranicznych, Kucxa, skradziono wiele waż- 
nych dokumentów treści politycznej. 

Nowe pigułki trujące. W Wiedniu zna- 
lezlono dwie nowe posyłki z cyankali—jedną 
skierowaną do kapitana sztabu w  Leitme- 
r tz—drugą do nadporucznisa w Mizkolczu. 
W ten suosób wiadomo już o dziesięciu u- 
rzędownie stwierdzonych przesyłkach z tra- 
cizną. Oprócz tego znaleziono luźnie porzu- 
coną kopertę w koszarach. 

Oficerawie serbscy. W belgradzkich ko- 
łach wojskowych wywarł bardzo przykre 
wrażenie Świeży skandal, przedstawiający 
w świetle bardzo niekorzystnem uczciwość 
i sumienność olicerów armii serbskiej. Wy- 
słany do jednej z fabryk broni w Szwecy! 
celem rozciągnięcia kontroli nad wykona- 
niem zamówienia podpułkownik  Rajkowicz, 
jak go oskarżyli koledzy, był na ż.łdzie fs- 
bryki i przyjmował lichy matergał. Rajko- 
wicz będzie oddany pod sąd. 

Dymisya za kinomatograf. Do „Timesa“ 
donoszą z Pekinu, że wicekról Czili, Tuan- 
fang, otrzymał dymisyę za to, że pozwolił 
na robienie zdjęć kinematogralicznych z po- 
wrzebu cesarzowej. 


EN NeT 


K 


Walka izb. Ludność angielska, wskutek 
rcakcyjuego stanowiska jeby lordów, urzą- 
dza codziennie wiece, na których mówsy żą- 
dają konstytucyjnego określenia prerogatyw 
zby gmin. 

Stosunki gresko tureckie. Zakaz roz- 
powszechniania w Tarcyi niektórych gazet 
greckich wywołuje protesty ze strony prasy 
ateńskiej, która opłakuje ten powrót do;daw- 
nego regime'u. Ogólne zdziwienie wzbudza 
fakt, że zabronione zostały właśnie pisma 
greckie, odznaczające się jak najmniejszą tur- 
kofobią—jedno z nich „Fmbros« odznacza 
się nawet swą sympatyą dla Turcji. 

Flota francuską.—, Matin“ ogłasza szcze- 
góły programu budowy floty francuskiej. 
Pomiędzy innemi wkrótce w Bresti Lorient 
będzie rozpoczęta budowa dwu nowych pan- 
cerników o pojemności 28,000 ton. Program 
przewiduje do r. 1915 budowę 18 nowych 
pancerników, między inaymi 12 pancerni- 
ków systemu Dreadnought. Corocznie ma 
być spuszczonych ua morze po dwa pan- 
cerniki. 


Telegramy. 


(0d korespondentów własnych). 


Zgon Cypryana Godebskiego. 


Paryż —Zmarł tu znany rzeźbiarz pol 
ski Cypryan Godebski. 


(Cypryan Godebski, syn Ksawerego, urodził się 
w roku 1835 we Franeyi Idąc za wrodzotym parę- 
dem, nio ukońszył kursu nauk, które rozpoczął w Pa- 
ryzu, alo kształcił się lat pięć w pracowni rzeźbiar- 
skiej Davida i odznaczał się wybitnym talentem. 
Piękuą pracą z onego czasu jost popiersie w medalio- 
nie Jaliana Niemcewicza. W r. 1857 osiadł wraz 
z ojcom wo Lwowie i z polecenia rządu austryackiego 
objął kierunek nad przyszdobieniem domu inwalidów. 
zadania swego Gadehski wywiązał się zuakomieie; 
wiele pysznych posągów, nimieszczonych zswnątrz i Wi- 
wnarz domu, wykonał własuoręcznie. Prócz tego Go- 
debski wykonał kilka pięknych nagrobków wa Lwowie 
oraz wielo statustek portretowych, odznaczających się 
wiernem podobieństwem. W 1872 r. mianowańy pro: 
fosorem akademii sztuk pięknych w Petersburgu, wy- 
pracował pomiik Moniuszki w kościele Wszystkich 
Świętych; nadto: pomnik słynuego wielonczolisty Sor- 
waisego na placu raiuszowym w Hal w Belgii; 
w brnzselskiem konserwatoryum muzycznem wszystki. 
popiersia mnzyków; w muzeum w Lille—grupę z bron- 
zn «<Perawazya»; w muzoum w Tuluzie grupę marmu- 
rową «Siła, zwyciężająca geninsza», w stolicy Poruwii 
w Limie pomnik generała San Martina; w Paryżu 
pomniki: Tevfila Gautier, kompozytora Berlioza, śpie- 
waka Tamberlicka, w muzeum wejmarskiem pomnik 
Rossiniego w Paryżu, pomnik generała Lefió; nadto 
pomniki Matejki i Kopornika w Krakowie, a w roku 
1807 powierzono niu wykonanie pomnika Mickiewicza 
w Warszawie, który odsłoniuno w 1898 roku). 

(Preyp. Red). 


Kazania po rosyjsku w kościele. 

Potorsburg.—Dziś w niedzielę w koście- 
le maltańskim (przy korpusie pasiów) ma 
się rczprcząć szereg kazań, wygłaszanych w 
języku rosyjskim rzez księży katolickich, 

Echa zjazdu przemysłowców. 

Petersburg.—Onegdaj odbył się bankiet, 
urządzony przez członków zjazdu przemy- 
słowców. Prezes zjazdu, Krestownikow, 
wzniósł toast za pomyślny rożwój „inłodych 
izb handlowych”, 


s» ae SATAWA Olgi Sztejo. | 


Petersburg., — Wręczony został akt o- 
skarżenia Bazuńowowi i Aronsonowi, którzy 
dopomagali Qldze Sztejn do ucieczki. 


m „Añfisa“ Andrejewa. 


Petersburg. — Na”mocy rozporządzenia, 


gubernatora taurydzkiego wzbronione zosta- 
to wystawienie „Aniisy* Andrejewa, jako 
sztuki pornograficznej. 


Zapomoga dia urzędników policyi. . 


Petersburg: — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zażądało od gubernatora kijow- 
skiego sprawozdania z wydatkowania sumy 
pół miliona rb., asygnowanej na zapomogi 
dla urzędników policyi gub. kijowskiej, któ- 
rzy ucierpieli podczas tłumienia ruchu re- 
wolucyjnego, oraz dla rodzin tych urzęini- 
ków, którzy zginęli w czasie zaburzeń. Żą- 
danie to zostało spowodowane tą okoliczno- 
ścią, iż rząd zamierza wyjednać w Dumie 
nowo na ten cel kredyty. 


Guczkow—Uwarow. 


Petersburg -——Sekundanci na naradzie 
opracowali tekgt. usprawiedliwienia, które 
miał złożyć Guczkow. Miał on oświadczyć, 
iż słowa „bezczelne kłamstwo“ odnosiły się 
do gazety. Guczkow nie zgodził się na to, 
upatrując w tem usprawiedliwieniu ukryte 
przeprosiny. 

Petersburg. — Ostateczne załatwienie 
zajścia pomiędzy Uwarowem a Guczkowem 
uległo zwłoce z powodu wyjazdu Lwowa. 


Obawy prawicy. 
Potersburg.—Posłowieżzyprawicy wwa- 


żają za nader niepożądane rozpatrywania |] 


przez Dumę interpelacyi o sprawach finlan- 
dzkich, twierdząc, iż może to wpłynąć na 
usłabienie reuresyj, stosowanych względem 
Finlandyi. 


Rewizya senatorska. 


Petersburg. — Według pogłosek Garin 
przeprowadzi rewizyę' petersburskiego zarzą- 
du miejskiego. 


Echa wyborów odeskich. 


Petersburg — Senat postanowił ogłosić 
o wyborze Arona syna Chaima  Brodzkiego 
na posła do Dumy od miasta Odesy. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Peter:burg. — Październikowcy oświad 
czyli Chomiakowowi, iż są za przekazaniem 
projektu o ograniczeniu „zakresu funkcyi 
Żandarmeryi kamisyi sądowej, by ta wydału 
o nim swą opinię. 

Petersburg. — Październikowcy podczas 
debatów nad poszczególnymi artykułami 
projcktu prawa 6 sądach miejscowych mają 
oświadczyć, iż Grinm wypowiedział tylku 
osobiste zdanie w kwesty dupuszczenia ży- 
dów do sądownictwa. 

Petersburg. — Kadeci ukończyli prace 
nad projektem prawa o zniesieniu granicy 
osiadłości żydów. Projekt wniesiony zosta 
nie do Dumy przed Bożem Narodzeniem. 

Petersburg —Prawica październikowców 
twierdzi, iż projekt reorganizacyi żandarme- 
eyi jest możliwy do przyjęcia. 


, 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg. — Członkowie rosyjsko-fin- 
landzkiej komisyi mają powiadomić prezesa 
komisyi Charitonowa, jakie, ieh zdaniem, 
artykuły projektu Dejtrycha są do przyjęcia. 

Patersburg. — Projekt rządowy, doty- 
czący Finlandyi, różni się zasadniczo od 
projektu opracowanego przez Dejtrycha. 


Bank centralny. 


Petersburg. — Ministerstwo finansów o 
pracowało projekt banku centralnego dla 
miast bez zabezpieczenia hypotecznego. 


W obronie praw kobioty. 


Patarsburg. — Kilka osób organizuje to- 
warzystso prawnej obrony praw kobiety, 


Uniwersytet w Saratowie. 


Saratów. — Oczekiwane jast przybycie 
Stołypina na uroczystość otwarcia tutejsze- 
go uniwersytetu. 


Rewizya. 


Charków. — Tydzień trwała 1Tewiżya, 
dokonywana w tutejszem towarzystwie „gra 
motnosti*, Rewizya nic wystąpaego nie wy 
kryła. Zarząd towarzystwa ma zainterpelo- 
wać odnośne władze o przyczynach re- 
wisyi. i 

Różne. 

Poterskurg-—Mienszykow nawołuje na- 
cyonalistów, aby jak najprędzej połączyli się 
z wszechrosyjskim związkiem nacyonalnym. 

Potersburg-—Nowomianowany wieepro- 
kurator głównego sądu. wojennego, Borod- 
kin, jest członkiem komisyi fiałandzko-ro- 
syjskiej. 

Potersburg-—Wystrzałem z rewolweru 


usiłował odebrać suble życie paź Gieorgiew-|8 


skij. 

Potersburg.— Odsłonięto pomnik Uspien- 
skiego. 

Petersburg. — Październikowcy sympa- 
tyzują z projektem dopuszezenia kobiet 
do adwokatury. 

Potersburg. — 22 listopada ma nastą 
pić uroczyste odsłonięcie pomnika Anto- 
kolskiego. 

Petersburg. —„Znamia* poświęca arty- 
kut Klejgelsowi. W artyknle tym „Zauamia* 
zaznacza, iż Klejgels wykazał w dni rewolu- 
cyjne, że jest oddanym zwolennikiem samo- 
władztwa. 


Qdesa. —Kupriu, chory na [neurastenię,' 


umieszczony został w sanatoryum. Lekarze 
twierdzą, iż chory prędko przyjdzie do 
zdrowia. 

Moskwa. — Wkrótce ma być wydany 
zbiór listów Tołstoja. Zbiór zawierać będzie 
800 listów, między inaymi listy do Stracho- 
wa, Czajkowskiego, Pisiemssiego i in. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 14 listopada. 


Rada Państwu pod przewodnictwem 
Akimowa, po wysłuchaniu ukazu Najwyż 
szego „0:* mianowaniu generał gubernatora 
finlandzkiego, DBekmana, członkiem Rady 
Państwa i uczezeniu przez powstanie zmar- 


Jego, członka Rady, Kuozerowa, przesdę de 


obrad nad sprawozdaniem  komisyi finanso 
wej w sprawie trzech drobnych projektów 
prawa, uchwalonych przez Dumę. Dwa z 
nich zwrócono Dumie z wniesiońemi po- 
prawkami. 

Następnie -zestal przyjęty, według spra- 
wozdania komisyi inicyatywy prawodawczej, 
projekt ustanowienia etutu zarządu handle 
wego porta we Władywostoku. Projekt pra- 
wa o powołaniu ludności okręgów, nadmor: 
skiego i amurskiego dla odbycia powinności 
wojskowej i sprawożłania w tej sprawie po- 
łączonych kumisyi: finansowej i inicyatywy 
prawodawczej były wysluchane przy drzwiach 
zamkniętych. Projekt prawa został zwróco- 
ny Dumie do ponownego rozpatrzenia. 

Następne posiedzenie d. 19 listopada. 


Moskwa.— Otwarty został rosyjski zwią 
zek eksportowo-importowy do spraw handlu 
i przemysłu. Celem związku jest wzmoc- 
nienie stosunków handlowych Rosyi z za- 
chodnią Europą. 

Liwadya. — Telegram ministra Dworu: 
„Z powodu rocznicy urodzin Najjaśniej-zej 
Pani Maryi Teodorówny i rocznicy zaślubin 
Najjaśniejszych Państwa w cerkwi pałacu 
liwadyjskiego odprawione zostało solenne na- 
bożeństwo*. 

Potersburg.—Najjaśniejszy Pan miano- 
wał pannę Maryę Iżwvlską damą dwora. 

Potersburg.—Opozycya wniosła do Da: 
my Państwowej wniosek ustawodawczy o 
przyzaaniu kob etom prawa obrony intere- 
sów stron w sądzie. 


Qdesa. — Dobiegają do końca roboty 
wszczęte około urządzenia wystawy pływa- 
jacej na parestatku „Cesarz Mikołaj li“. Na 
wystawę przywieziono bardzo wiele wyro- 
bów domowego przemysłu Z Rosy! środko- 
wej i Syberyi. 

Petersburg. — Z podwórza parku aero- 
statycznego wzniosły się o g. 1l-ej zrana 
trzy aerostaty wojenne: jeden — pojemności 
1,437 metrów kubiczych i dwa po 640 kub. 
metrów; na pierwszym wznieśli się czterej 
oficerowie, a na iunyćh po dwóch oficerów 
parku. Wzięto znaczny zapas balastu. Za- 
mierzono bówiem dokonać dalekiego wzlotw. 


Odesa.—W powiecie odeskim dokonano 
zbrojnego napadu na zarząd gminny w Gil- 
fendrowie; zabito stróża. Ztoczyńcy zbiegli 
nie zdążywszy otworzyć kasy. Aresztowano 
dwie osoby podejrzane o ndział w napadzie. 

Patersburg. — Z powodu rocznicy uro 
dzin Najjaśniejszej Pani Maryi 'Leodorówny 
we wszystkich cerkwiach zostały odprawio- 
ne sienne nabożeństwa. Wieczorem mia- 
sto było uiluminowane. 

Moskwa. — Guyot na acroplanie Ble- 
riota dokonał trzech wzlotów, podnosząc się 
na wysokość 4 sążni. Pudczas dwóch pierw- 


szych wzlotów przebiegł po 13/, wiorsty, 
podczas trzeciegu — */, wiorsty. Wiatr 


i śnleg przeszkadzały walotowi. 

Baku. — Narada gubernialna w spra- 
wie wprowadzenia ziemstwa 22 głosami 
przeciw 18 wypowiedziała się za podziatem po- 
wiatu bakińskiego na 3 jednostki ziemskie: 
miasto, przedsiębiorstwa przemysłowe i po- 
wiat. Za wprowadzeniem ogólnego okręgo- 
wego ziemstwa na Kaukazie podano 3 gto- 
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sy. Większość głosów wypowiedziała się 
za utworzeniem p” ryodycznych zjazdów ziem- 
skich. 


Wiedeń —W izbie posłów ukończono 
debaty nad pięcioma wnioskami nagłymi i 
kwestyami narodowościowemi. Izba przyję- 
ła wniosek o wybraniu komisyi dla rozpa- 
trzenia powyższych wniosków nagłych jako- 
też istniejących i później wniesiocych pru- 
jektów prawa w zakresie spraw narodowo- 
ściowych. Uchwała ta jest wynikiem kom- 
vromisu pomiędzy stronnictwami. Czesi i 
radykali enirgicznie protestowali przeciwko 
tej uchwale i przyjęc e jej powitali khałaśli- 
wymi okrzykami. Wszystkie wnioski po- 
wyższe zostały celnięte. 

Paryż —Do ugencyi Havasa donoszą z 
Atsn: Liga wojskowa kategorysznie zarzą- 
duła przeprowudzenia radykalnej zmiany w 
personelu urzędniczym. 

Budapaszt.— Wekerle i hr. Tisso wyje- 
cheli do Wiednia, gdzie cesarz ufzielił im 
pusłachania. Na andyencyę tę pokładane 
są wielkie nadzieje na zażegnanie kryzysu. 

Londyn.—Pomiędzy obydwoma izbami 
nsiągnięto kompramis w sprawie irlandzkie- 
go bilu rolnego z dn. 23 października. Rząd 
poczynił nstępstwa i izba lordów ustąpiła na 
niektórych punktach, co do których nie o- 
siągnięto porozumienia. 

Paryż. — Przybył tu król portugalski 


Manuel. Na dworcu spotkał króła Pichon. 
Budapeszt —0 andyencyi Weckerlego i 


Tissy u Franciszka Józefa wiadomo dotych- 
czas tylko tyle, iż miała ona charakter wy- 
łącznie laformegiiny. Znaczenie andyencyi 
dla rozstrzygnięcia kryzysu, według infor- 
macyi węgierskiego „Cor. Bureau“, wiado- 
mem będzie dopiero w końcu przyszłego ty- 
odnia. 

Berlin. — Pod przewadnictwem kancle: 
rza Rzeszy odbyło się posiedzenie komisyi 
rady związkowej do spraw zagranicznych, 
częstego zwoływania której swego czasu żą- 
dała prasa. Celem wcżorajszego posiedzenia 
było poinformowanie przez kanclerza mini- 
strów państw związkowych o doniosłych kwe- 
stgach polityki zegranicznej, między innami 
o stosunku Niemiec da Włoch, w związka 
ze spotkaniem w  Racconiggi, o polltyce 
marokańskiej i o sprawie Krety. 

Madryt. — Z teatru działań wojennsch 
w Maroko donoszą, iż hiszpanie ufortyfico- 
wali zajętą 18 listopada pozycyę na górze 
Atlater, panującą nad okolicami i będącą 
kluczem do dróg rzeczaych i lądowych ca- 
łej prowincji. (arka, przygotowująca' się 
do napadu na hiszpanów, wyrzekła się wszel- 
kiego oporu wobec przewagi sił biszpań- 
skich, składających się z 17,000 piechoty, 
2,000 kawaleryi i 60 armat. 

Wszystkie plemionu Gał:ja ukorzyły 
się. Góra Allater zostanie połączona zapo- 
mocą specyalnych fortyfikacyi z inaemi po- 
zycjumi, tak, iż władza hiszpanów w tej 
części terytoryum rifskiego, na którem dzia- 
łają wojska, będzie zupełnie zabezpieczona. 
Zdobycie góry Atlater, z powodu jej znacze- 
nia, było ostatecznym celem wyprawy rif- 
skiej. Z powodu powodzenia wojsk hiszpań- 
skich w Maroko, prezydent-min. powiedżłał, 12 
Hiszpania dopięła celu i teraz nie powinna 
i nie może dalej posuwać wyprawy. Hiszpa- 
nia dość będzie miała trosk z szerzeniem 
kultury ma zajętem pzez nią terytoryum. 


W sprawie zamachu na oficerów. 


Wiedsń. — Śledztwo, przeprowadzone W 
sprawie nagłej śmierci kapitana sziubu ge- 


'neralnego, Madera, wykazało poważne dowo- 


dy winy jednego z oficerów, zamieszkałego 
w Lintzu. Oficera tego, Który jednak nie 
przyznał się do winy, aresztowano. Dowo- 
dy, świadczące przeciw niemu, są następu- 
jące: W dniu rozsyłania kapsulek z cyan- 
kiem potasu był on obecnym w. Wiedniu, 
chociaż twierdził, iż udaje się na 6 dni ur- 
lopu na prowincyę; został on poznany przez 
aptekarza, który mu sprzedał kapsulki i pu- 
dełka do nich, identyczne z temi, które zo- 
stały przesłane 10 oficerom sztabu general- 
negu; w mieszkaniu jego znaleziono takież 
kapsulki, jakie zostały przesłane oficerom. 
Wiedeń. — Oddany z:.stał pod sąd wo- 
jenny pórucznik Hofrichter, oskarżony 0 
przesłanie 10 kolegom sztabu generalnego 
capsulek, zawierających cyanek potasu. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spscyalny). 


Słoboda Pokrowska. Pszenica rosyjska 87 — 98 
kop., żyto 74 — 76 kop. 

Berlin  Usposoblenie ospało. P»zeniną na kròt- 
ki termin 219 mar, na dluższy 218 mar; żyto 167'/⁄ 
mar., na dłuższy 174 mar; owies na krótki termin 


11543/, mar., na dłuższy 1611/, mar, 


Na rosyjskich rynkach wewnętrznych usposobie- 
nie na ogół małoczynne, ale stałe. Daje sią zauważyć 
zmniejszony stysunkowo dowóz zboża z powoda złej 
drogi. Pomimo dość ożywionego popytu ceny pozostały 
boz zmian. 

Na rynkach miejscowych wciąż trwa usposobie- 
uie małoczynne —. popyt jak w celach wywozowych tak 
i dla potrzeb miejssowych bardzo wstrzemięźliny. 
Wieści o stanio posiewów ozżimych osi wełąż 
lesz i to prawdopodobnie nie wpłynie ma poduiosie- 
nio się cen. Z pszenicą wciąż spokojnie i hez*zyuma, 
Ceny pszenicy chylą sią ku znizee — na siacyach kolei 
Poł-Zach. płacą za gatunki ozime nie wyżej od 1 rb. 
17 kop. — 1 rb. 19 Kop. za pud. Pomima tego z miej- 
scowyju towarem tranzakcyi prawie nie było. Za przy- 
wiezioną pszenicę 'ozimą płacono w Kijowie 1 ro. 
20 kop. — 1 rb. 22 kop, za jara 1 rb. 15 kop — 1 rb. 
18 kop. Rynki wewnętrzne zaoftarowiją ogromną iluść 
zboża. Z żytwm słaba. Ceny zą wysokie gatunki na 
stacyach kolei Pol-Zw:b. 80 kop. za pud., mieszane 
żyto 76 kop — 78 kop. W Kijowia za gatunki wyso- 
kie płacą 83 — 85 kop. za pud. 4 owsein stale, ale 
małoczynnia — popyt mały, zwłasz:za na ziarno golo- 
we. Na stacya'h kolei Puł.-Zach. pleca za gutowy 
owies 67 — 69 kop. za pud; ua kolei Mosk. Kij-Wor, 
do 65 kop. Cona prosa — 85 kop. za pud. Popyiu ra 
strączkowe z przyszłego zbioru niema zupełnie, Z olvi- 
stemi mocno — cona rzepaku dochodzi do 2 rb.; nasio- 
na lnu 1 rb. 90 kop. — 2 rb, Mak 2 rb. 70 kop. 
Z koniczyną czerwoną spokojnie — płacą cd 9 rb. 
do 9 ri. 50 kop. 

W ciąpu tygodnia 
1 rb. Zi kap. — I rh. 27 


notowano ozimą pszenieę po 
kap.;.niką po Ł rb. 171/, K. 

1 rb. 21'/5 kop. za pud. Z żytem bezczyżnie, cony 
nominalue 87 — 89 kop. za pud. Ospało usposubianiu 
z jyczmieuiem. Za gatunki pastewne na barkach plica 
po 72 kop. 4 owsem bardzo Żlo — zapolrzóbowania 
tylko dla minjscowych potrauh, za aluuki wysokie 
plaċą 55 kop. A kukurydzą wciąż. stalo. Doska maly 
£ powudn wyczerpania cię zapasów, powimo cżywiunegu 
popytu żu strony ryńków zagranicznych; starą kukurj- 
dzą sprzedają po 75 Kop., a nową wyburową po 77 kop. 
za pad. Że strączkowymi i olsistymi produktami spv- 
kojuie 1 bezczynnie. 


REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI © 
ANTANI CZERWIŃSKI 


s 


w wykonaniu bez zarzutu, artystów: 


T: atrów Cesarskich: Bakłanewa. Andrejawa, Bołszakowa i t. d. 


Pieśni cygańskie: A. D. Wiałcewej, Wari Paninj, M. A Karlaskoj. 


Kuplecistów: Sarmatowa, Piotra Newskiego i t. d. 
Chórów: Archangielskiegu, Warszawskiego, Pawłowa it. d. 
Orkiestr: Lejb-Gwardyjskiego pułku konnego i t. d. 


(em taron obutromych ( Guze 1, 28K| 


ów tarcz „ZONOFO 


| Zapisane sposobem udoskońalonym 


Ządajcie cennik 


ME SONA s 
KRESZCZATYK Mr 25 14399 

a _ Modno-Galanteryjny Magazyn 
: AS 7 gą 9 
a 
= 
|< 
z | 
o 99 j ga 
a (daw. T-wa Ipekczicz). Kreszczatyk 25 wprost poszty. 

Otr: r l- ; d zybrania i 
Ę Ba. Gin wylać TOWARY ZIMOWE alei PARY 
X Ceny mizkie i oznaczone. 


GG Yy HKALWZIZSZAJ 


Jajwięśszy w kraju Stlydniowo-Zaobożoim 


kurt. skład gramofonów i płyt 


<w, hurt. skłąd 
) HOMOKORD, 14808 
STELLA, 


BEKA i inn 
Ceny kardzo nizkie. PEIE È 


ma. APARATY A 
Nowość! eER Nowość! 


X 16 
„BEROLINA 
Biuro Handiowo- N A pe. a 77 
Ja p 
| olbrzymia partya 
Otrzy man prawdziwych pnchowych 
Cie l rękawiczki, pończechy, skarpetki, teykot, ko- 
p e szulki i kalesony, puchowe i czysdielk. haiki, 
e 
palta i saratowskie 
Ceny niższe od egzystu,ących. mumera 
13925 12 
TRARA 


cenniki gratis wysyła 
Pzemysłowe JĄ. j 
Kijów, Kreszozatyk Ne 42- B. A E 
renburskich i Fenzeńskich C h M 8 | 4 k, 
palta i aratowskie barchany sarpinkowe. 
Magazyn w. N. ZIROTKINA, Kseśzczatyk r 8. 


Pierwszorzędny magazy 
3 m 


n qgorsetów 
LZY, 


arie 
Pragoąc rozszerzyć swój maga -yn i zapewnić wygodę dla Bzan-wnych | 
mecich klientek, przeniosłam takowy z ulicy Prereznej Nr il 


'na Luterańską No 3 na parterze. 
Obstalunki wykonuje się na termin i aumięnnie; pos'a- 
dam również na składzie duży wybór gotowych gorsze” 
tów, biust-halfterów i wszystkich miezkędnych dodat 
ków. Przyjmuje się gorsety do oczysze enia i Naprawy. 14397 


RUNKÓW 


EE EE c a JE z) ELSE "=" 


WYSTAWA QDARUNK 


kodowym Kotlarow i Gzernogolowkin "srs 


Handluwym 
Maisryałów snkiennych, wełnianych, jedwabnych, dywanow, koldar, pokryć na 
meble, tiulu, chustek ciepłych i t. d. 14393 Ceny nizkie, 


Wystawa 


W magazynie A. W. Rerestowskiego Kresze”, 


bławataym Ni 3% 
Maieryałów sukiennychi, wełnianych, jedwabny. h, dywanów, kołder, pokryć na 
meble, tiulu, ctustek ciepłych i t. p. 14394 Ceny nizkie. 


przedświątecz= 
nych, 


podarunków 
świątecznych. 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gźsearini Leprinee 


(KOCAAE LEPRINE 


Do nabycia we wszystkich aptekach Izskładach aptecznych. 
Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowo działanie. 
Doskenały środek rozwalniający, za'ccany przez wszystkich lekarzy. „14262 


NOSZA SIEKIERA KS E EE a 


Wionter=mechanik; 


energiczny pracownik, posiadający obsz*rną praktykę w z kresio budowy 
mot rów naftowych, gazogeneraior=wych, parowych maszyn, maszyn rol- 
- piczych, obznajwiony z cukros niani, gorzelwani, Iuynanu, były pracow- 
nik pierwszorzędnych fabryk w Niemczech i w Warszawie, prszukuje 
stałej p sady, posiada bardzo do!tre świadcewa Włada językam:: poł 
skim, voszjskim i niemieckim, Adres: Biata Cerkie'v, ki'owskiej gubernii, 
ul. Młycowa, dem p. Stokfi-z, Cze-ław Wiszaiewski dla A. B. 14372 į 


pe n MA WEDZOZOORONNZNAOAE, WCZK 
—” 


t 


$ 
f 
i 
Í 
f 
: 


Zakład leczniczy eały rek otwarty. Pięć wierst od stacyi „Nałęczów* de, 
żel. Nadw. (godzina drogi od Lublina, 5 od Warszawy). Bezp- komun 
z Kijowem przez & rny — Kowel. Poezta i = Ewę” 

s ; o 25% tańszy ad letniego. Lec enie 

i Sezon zimow  Sięższęci poste chor. B 
wym. wyjątk. spokoju i troskliwej opirki lekarskiej. bąpielu gazowo, igliwio: 
wọ. tin DiE 4: Tłydro i ul kiro-terapia, Musaż, Gigmastykn, Ruenigenizacya, 
d'Arsonvwlizatya, Kąpieie Pia O PEER I świellno. Kuchma dyo- 
tetyczna pòd nada. łekorsk. Ścisly nadzór lekarski. Powexy za zómówie- 
mie. Całodzión. utrzym. od $ rb. dziennie. Prosp;kty rześ: ġ. gratis į irunro. 
Dogg REI" LASSKTEA dą TOSCKUB a ZĘŚE aCaa 


BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 13323—15 


MAGAZYNI PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKIGH 


i skład wszelkich feter 


Jana Rzemińskieg Przyjmuje wszolkieg> rojzaju obstałun- 


Li ze swego luli powierzonego mslerya- 
lu, Na składzie posiada wielki wybor 

Yurys- 

kich 


gorżetek E smutek kowe przerabia 


Kreszozatik 22 wp odwórza Grand Hotel, obok poczty. 


SB HH BALUZDZSAYN 


od 6 do 3U0 rub. 1 ta- | niemki. 


EYIN OTW SCE FP 


DZIENNIK 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemylarze 


K. Podhorskieśo 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dzłennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


Cena; 2 rb, dia prenumeratorów ,DTziemnika Kijuwrakiegość 
1 rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


1440 MAGAZYN FUGTER 


do M. J. TÓJ8 A 


Mikołajowska 4 | Tec" I Mikolajowska 4 


* 
(l. TUASLEW | S-ta 


Pierwsza największa w 
Rosyi fubryka batysto- 
wych haftów. 


* 


od 188+ r.. 4,1 
Tchórze, wiewiórki, lisy, kangury. 

AŻ Spreyalnie dla d m futra 1 rzeczy 
futrzane na wierzch włos*m, zagran'ezne 


Ńarakuły, 


rozmaite 


Gorzety 


w ogromnym wyborze. 
Dla spełnienia obstalunhów bes zarzmtu — 
sprewadzi ny specyalny ksojczy » Wiednia. 
PEPSI m | zs KE => 


Dzierżawy 


posznkuja się w dobrej glebie w kraju Południowo-Zachodn m, przestrzeni do 
«0 dziesięcin. Ł skawe oferty: Dom Handlowy pS. Orłowski i im- 
żynier Warchałowskii, Kijów, Kreszczatyk Mru 25. 14553 
W TP e o a R WY O E S o =m me | > 
Kiom Sly: Wolii- Seiya“. | 
Kijewski Skap Wayita- Spim“ | 
Kijów, Prorezna Nr 23. Telefon Nr 19-19. 
Sklop zapr widowany wo wszelkie artykały spożywcze z pierwszych rąk, wis} 
kiegv gatunka Siecyalnć poleca: wędliny lit:w=k:e, sery kaukaskio i im, 


powidla (borówkii z Litwy i Podola, grzyby litewskie i t p. 
Wczoraj otrzymano duży transport wędliu litewskiohu : 


w MOSKWIE. 14187 


DETALICZNY MAGAZYN 


Kijów, Kreszczatyk 38. 
POLECA W DUŻYM WYBORZE: 
ąz do bielizny, pi csawszy od 25 
Hafty kop. sztuka i AA y 
PR alizne damska we- 
Go towa dług najn: wszych modeli. 
u i batysty. 
Plótna i v 
o F r k LJ 
Najrozmaitsze gee? 
i fianelowe haftowane. 
Kalki 


7 żaboty, ktżnierzykii t. d. 
Fischu, ryt "7 


CENY FABRYCZNE. 


Zamiejse próby wysyła się na żądanie 


13220 —10 


ki, połędnies, kerkawina, b czek, kiełbusy. MW 

Se” ZERA WE PODANE YJ mę <w Sw 7 "Rogi 
MAGAZYN RE na H BF 
BIELIZNY B a ; 


| R najlepszy precyzyjny 
"” zegarek uznany przez 
Obserwatoryum w Szwajcaryi. 
ék nagrodzony złotym 
„invar medalem na. wysta- 
wie w Medyołanie w r. 1905, 


„lnyar” zk Kijów 


G 
i Instytucka 


A 
Tydzień furłowy «w e 


„Głos Katolicki” 


dwutygodnik religijno-społeczny dla katolików Świeckich intałigantnych. 


„Słos Katolicki” ma charakter wybitnie dydaktyczno: 
apologetyczńy, podając czytelnikom w sposób popularny a zara- 
zem gruutowny wykład podstawowych prawd chrystyanizmu, 8 
jedn: cześnie broniąc nauki katolickiej od zarzutów | napaści jej A 
wrogów wszelkich kierunków i wszelkich odcieni. i 

wGłos Katolicki” różni się swoim układem i typem ff | osp d 
vd innych pism już istniejących i pożytecznie pracujących na Wie de ° 
niwie polskiej. À i a | . \ Ph Dumski, ebok magaz, Jermoljewa 

„Głos Katolicki” podaje czytelnikom informacye i wia- zayjądunia, że magazyn -zustni odno- 
domości o życiu Kosciola i ruchu katolickim na Świecie. giaa pi ASOT, (A zymano 

Głos Katolicki” ze szczególniejszą starannością pro- Melk: wysór jcawabnyci, Weima 
wadzi "dział bibliograficzny piśmiennictwa katolickiego. e" eb, "EBAY ry we D 
„Głos Katolicki”, budząc w narodzie świadomość ka- Ceny na 


sprzedaż na 
w składzie zegarków 


K. S. Rogińskiego 


Rləkaamdrowska Nr 88. 
Wyła zna sprzedaż na Białą-Cerkiow 
w maguz. wyrob. zlot., srebrn. i zegar 

ków A. Zdrojewskiego. 


Dam Handlowy 


wszystkie towary zni- 


tolicką i podejmując się pracy u podstaw przez szerzenie wiedzy | s ine „żrae, Rz zka: 


i zasad chrześcijańskich, stoi jednocześnie na straży opinii kato-|' sto jedw. Rb. 1 05 k. 
lickiej. Kanans c'arny — 58, 
WARUNKI PRENUMERATY: l gat. Wsz, kol. | „ — TU, 


Fular czysto pudw. wszyst, 


Rocznie z przesyłką . . . . 4 rb.  12659-—zm. I kolor. = Byrz 
Półrocznie R alag 2 rb. Ta s zarn, jedw. szer. = A s9 e 

r s rya ę "ngalina jedw. wsz. kal. 
Zagranicą (tylko rocznie) kor. 12, mr. 10, fr. 13, dolarów 2 cent. 50 Woina mosk. pod. Ar eE BRZ 

ume i j 7 j zewiot czysto wełnian. na 
Numery próbne naszego pisma na żądania wysyłamy, Ma ky: 
Wydawca i Redakior X. Kazimierz Sławiński. Kort dams, pod. szer. SE 60 s 

zza : HP, » raganal mesk. wszystki. 
y |azfllr Redakcy! | Administracyl: Kijów, ul. Kościelna Nr. 4. Telefon Nr. 2531. | Só, me Y TS: 
Ko) 3 Drap. kupon na palto POLER 
© © $$ è] „ luęsk, palio zamiast 5 rb. „ 2 7T% „ 
PEM - Drap. ang. dams. n 12, 
© Efika - Wielki wybór mosk. barch, „ — 17» 
saa sy Najstarsza fa- {Mad-polam od w —1B, 
© ni =. Sceberting .— 12, 
NIEZWYKŁY WYBÓR j | bryka ognie- | (rzym. w. rans. koł plusz. „ : + 


tewałych kas. | 5 na daniakie wo wszyst, kolor. 


w wielkim wyńborz?. 
Dia uczących się rabat. 
1:660—5 


JAROSŁAWSKIE | KOSTRUMSKIE 
Płóżwna 


G SOKOŁGOWA 
KRESZCZATIK fr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
uaito płótna, bielizną stołosą, poń- 
czocliy, skarpetki, prześcieradła, gu- 
tową bieliznę mięska, towary bawel- 
niano i wiele ionych przedmiotów. 


KALOSZY GUMOWYCH, Sza ref" 
3V GHVICNNI 4 erzchowSkiego. 
BERLACZY SUKIENNYCH łyso Nr. 77. go; 
T-wa p/f. „TREUGOLNIK' | rook e m Nr 1761. Genniki 0a 
i najrozmaitszego żądanie. 12172- 27 
B U AA |$ Otrzymana PAZ 
T-wa Si.-P. Mechanicznego wyrobu K py yje Hie is k 
qiudipiyach: ~ MAGA Barchany. sarpinkowe. | 


K zat ta 
I) P EnA Ne 28. Puchowe paita dziecinne. Kia ORA wm " mę als 
: ń wer ich w Kijowie, o í proszę si 
li) ren: zza] No 36. Cieple Pó say, © pale j osobiście przekonać. 13450 16 A 
ska j damska, p 


a . $ m 
Bielizna Giusi m u. 
Krawaty, srelki, portwone- | 
ki, spinki i inne t. p. towary Y! 
Ceny stanowczo niższe niż głzieindzi. j | 
Magazyn saratowskich sagfiinsk 
5 ié Breszcza- 
A -T Karl tyk 36 10. 
OCW IRNK 


EE 
5 e BEL pi 
i Młody energiczny handlowiec 
ze znajomością języków, buehaltergi 
z wieloletnią praktyką w branry 
rolniczej i komis-tvwar. poszukuje 
posady dyrektora lub stefa biura. 
Może wyje lać do Rósyi. Ofaty 
przyznaje Centr. Binro Ogłoszeń L. 
E. Meizl i Ska w Warszawie, 
Marszałkowska Ne 180, dla »Dyrek- 
turac. 14:63 


TANIO DO NABYCIA 
ORUWIE WYSORTOWANE 
Pad. ł, Aleksandrowska Nr 36. 


Wowo-otworzony 


Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


+ Bu. poleca: 13289- 21 
Angielskie łóżka, szafy, lustra, ger- 
nitury mebli, waterye jedwabne, 
draperye, firanki i wszelkiego ro- 
, «dzaju meble i 


po canach fabrycznych 
bez kónkurancji, 
Kreszczatyk 37 wprost Funduk. 


Pierwszorzędna biuro nauczycielskie 
z 136B3 


- > í Lase] 
Bezp'eczne sieczkarnie zsgiaj 
niezne pysieda tylko skłąd tabrycznijĄ 


w pobliżu dworca kolejowego ul. 
Bezakowska Nr 31; przyjmują się 
zamówienia Va znakomite 
Czeskie siewniki fr, Melichara 
kombinowane, uniwersaine, rzęduń e, 
Mrzutowe i t. d, są w każdej porze 
roku zawsze na skladzie. -Sprzedaż 

_gwarancyą i na wy, łaty. 14164 


| 


| 


inh i Kron- 
'Buchalter-korespondent Sem- 
berczyk) wyrutynowany 16-ietnią 
praktyką w branżach fubrycznych: że- 
laznej i przewyśle drzewnęm, 10sznku- 
je odpowiodniej pracy, w mieście lub 
Da wsi w majątku rolnicze-przemysio- 
wym nietylko 06 racyonalnego, prowa 
dzenia L'cz I zakładania, regnliowania 
i b Isnsowania ksiąg i rachunkowuści. 
Łask. zapolrzebowatia mej pracy r o- 


Z Jasińskie Pracownica Hersego Z Warszawy 

p ] yora zamuw. na suknie. Kestywny 

poleca nauc'ycioli, nauczyciulki, bony 1 balowe suknie po przysł.” dukład, Je- 

anzielki, sprowadza francuzki | żącej snkni wysył. na prowine. Mrożek, , 

z własnego bura w l'aryżu. Wasza- j kreszczaticki Zaułek 3 m. 3, w ogrodzie ssę zwracać do Adm. >Dzien. Ki: v < 

wa, Włudzimierska 10, tel. 191-44 na lewo. Polrzebna zdulna pedręczna* pod A. Z. IERZE 
t 


me a M 
T s wm 


'|oa wagę. Żydowski targ, róg ul. Stepa- 


A PROKUPEK w Kijowie” i$ 


DOM HANDLOWY 


ŻUR, DMTRUEW i Sea 


Wielki hławatny mag zyn 

PROREZKA Nr 17 
Podaje do wiadomoś i pp. kupujących, 
iż o'rzymano ogromny iranspori su- 
kiennych i bławatnych t warów, zaku- 
piony h w wielkiej iieści w waj- 

iepszych fabrykach r syjskic h. 

LI 1 
Sprzedaż po cenach fabrycznych 
Wielki wybór matery łów pońiuzg cen 

następujący: h: 

Plusz im. futra na kost, 


damskie od 2 rb. 75 k 
Sukno, E: TIS 
Syb'ryna ang. w dcscn. „p 2 „ 50, 
Wełna SP >. 47 
Trico „AŚ. BWA 
Fay-de-Chine o dz BE, 
J-dwab na bluzki AF a CDS 
Fular Ore zę AD w 
Kan us illus'o1 w ra PB 6 
Odcinek na kost. męski „ 7 „ 50, 

s „ palto o, » B S 5047 
Barchan m Mini 15 da 
Matiepolam Roz PIE = 
P.ótno  majizdie 
Kołdry pluszowe wdw Da 
Chustki ciepł3 Za 2R 
Fianole aaa MAK 
Orenburskie chustki BE. „WADĘ 


Plusz meblowy 
Mat*ryały wyprzedają się 


u si 
> PWS sika e: 


ulac Lsowski Ne fżw podwórzu (wiel- 
ki szyld czerwony) duży zapas drew 
brzezowych na Kii. Kow. dr. żel. 
Po'eczmn z dostawą i gwaranryą sum. 
składania. Ceny nizkie. Sprzedaz drew 
na wizę Węylieskamiemny rozm. 
gat. i płoawany. 14327 


Eiaa RE [TECZCE zp 


Praktyczny, mę: 


nelgiczny, Za- 

rządń.,  Zukj, 

sę dosk. na gospod. rolu., leśn. i buracz. 

á wietol t. prakt, pos. r awar. rekonr nd. 

fioszuk. posady, Żyleńsha 105 m. 9 B. R. 
14375 


ostatecznie. 


Poszukuję posady 


magaziuniera w wielk. majątku, znam 
podwójną buchalteryę. Posiad. chluk- 
„e świad. Adres: Administracya »Dzien- 


mkac F. D. 1:379 
MAKARONY. E 14215 
wioskie u. 


Oliwa growancka 


a Herbata cejlońska == 
M. Rożewii sprzedaje się 


À w  maeazy: je 
MA. Galtoni Mesterawaka 27. 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatlcki | 
zaułek 5. Telefon 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym— ustępstwo, 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 


Zjszacunk. Tadeusz Mroczkowski. H 
EŃ ZEE =. | ZSEE o o 


Petersburg 
prenumeratę do 
„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 
„Księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska Nr 2 


ame man 


PENSYORAT 
obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje 
wykwininie wneblowane, kuebnia obt- 
ta, smatzua i zdrowa, ceny umiarkawa- 
ne. Warszawa, ulica Rysia Nr 5, róg 

Marszałkowskiej. 13188 


w wielkich partyach brzo- 

a zewe na Kij. Kow. Kol. 

Żel. poleca z dostawą i 

gwarantuje sumien. uklad. w sążnio lub 
więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgłel 
kamienny lajroz. gatuu, i drwa piłow 


nówskiej Nrż telef. (825. 


Do długoletnie 

wydzier 
zaraz niejsce u» urządzenie młyna Wie 
duego na rzece Łagu w Wiłodzim'erz- 
Wołyńszim. Po szczegóły zaracać się 
de Pomianowstiego, pocztą Usiiług gub. 
wołyńskiej, Patydnie. 14033-3 


Kosze gotowa 
wybór duży do kwiatow, papieru, do 
robót damskich, nót gazet, bielizny, do 
podróży i t. p. polera kossykarz 
Czerwiecki, Borys.tok30i Fuuduk. 16/18 


m. 

Kupie dom 
mieszkalny i przy niw kilka dziesięcin 
ziemi, cferty proszę adresować z szcze 
gsłami i ceną, Sut now, pod. g. Gorecki. 

14198 


Masaż twarzy; 


odmładza i wydelikatna pieć i kor 


13330 


diomić 


skóry. Niszczy zmarszczki, piegi i 
wszelkie plamy Skórne. Pirogowska 
Nr 3 m. 2 14348 


Student filolog 


8-letni praktyk, językt staroży:ne i no- 
wo, posznknio lekeyi. Ot:ruy: Aduin. 
W a T 
w 4 W Froabieu. uudz. poszukujo 
Lskcyi  medal'stka szk. handi. zna 
jące francuski, niem, i polski. 
M-Włodzim 28 m. 6. 14268 
o z a 

ona, iaieligentua piika, poszukuje 


B jm ejsca przy starszych dzieciach, 
można na wyjard. Adr Wielka Wło- 
dzimierska Nr 47 wgpodw. m. 14. 


Magazyny i mieszkania 


4—8 pykuje z ku ing wygod. elek- 
tryczność. W.-Wasylkowtka 1.6. 14444 
po oe "zew T a T T A 
GS mięk ial 25-u, S:JnOlNY: NIE UA 
srodkow do życia, prosi 0 „akiekol- 
wiek zajęcie, zna język polski i rosyj- 


ski, Wiad. ul. W.-Włodzinierska Nr 4 
iu. 28. 14359 


Student matematyk, 
były student uniwersztotu warszaw- 
skiego, przyjmie kondzuyę zaraz lub 
ud stywnia. Przygotowuje na świade- 
etwa, maturę. Oferty: Dorpat (Jurjew 
Lifl.) Poste-rostante sub. sk. D. A.« 

14539 


—— R a Z Z Z AZ ZZOZ ZOZ ZZZZZ ZZOZ OZ ZOZ DOW WY A A 


Motel. „nłermtiąnaj” || PAR 0, 


b 


; imieligentna, Śr. lat, ma 
Wdowa rekom., | oszuk. pos. gn- 
spodyni. Błagowirszczeńska 77 m 8. 

14887 
Besa z Królestwa poszuk. móielsea 

U do szycia z kroj m i do dam. 
gospod. posiad. dobr. świad. p. Samko- 
rodek gub, kij. N-Grobla fab". cehra 
M. D. 14334 


Na końcu Kreszczatyku 


Nr 53 w pobliżn magazynu Sysojrwa 
został «<twarty mag. strojów damski h 


T=wa Union 


poloca tamio: sukno, wełnę, trivs, 
jed"ab, kotik, materyały baweln una, 
suknie odrss Wane, votowo spidere, 
bluzki, suknie. 143 '1 
Przyjmują się abstalunki. 
Zam ejstcowym wykunuje się według 
miry, probxi wysyłamy ns żądanie. 


mr yna | 


Obstalunki na ubrania damskie 


według ostatnich mód wykonuja 


t LI . 
Prędko, wytwornie i niedrago 
R Z m.tery łów pawierz nych 
racow 
nia mód yS elekti, 
Meryngowska Nr 10 m. i8, 
ii 14389, 
| Tą Pos'dy pomocnika 
Poszukują buchalt. luh | asywra 
gwaranc. i reromend. za uale v yua- 
grodz nie, RO rosyjski. Poste- 


restanie W. G. 14:7u 


„=== 
| a Fe z valent. sewinar. 
as fr.ne. Colese de France w Fary- 
ża; niem. w Pozna iu, oraz wyż szk. 
mu '., zaj. jęz. ang, poszuk. lek. pryw. 
lub po-ady na »qiazd. Kijow, Frare'- 
na 14 m. 19. Bohuszewicz. 14471 


Kamieniec-Podolski 
Preaumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i księgarnia Polska 
p. Saniutyez-Kuroczyckiego, 


Poza my rad 


. à e r4 
jazdy pociągów. 
Ma kol. Polud.=Zachośnichi 
Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizaąawetgrad--odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrauą. 
Pocztowy I, IIi LIT El. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowesieli- 
ce—odehodzi o godz. 9 m. 15 zraua, 
przychodz. 0 godz. 9 w. pii a - 
5 Osobowy I, M-i HE kl *Odesa, Nowo 


sielice, Hninań—odchodzi © godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. © m. 20 


zarana. 
Pośnieszny II i Ikl Ode, 
Wełoczyska, Wiedeń—odchudzi o g. 9 


m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zraną, 

Mieszany ili III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz.9 
m. 58 w., przych. o g. 2 po pół. ` 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

„Pocztowy I, Il i III kl. Mikołajów 
Elizawergrad, Znamionka, Fastów—-0d- 
chodzi o £. 11 m. 20 w., przych. o 4. 
7 m. 15, zrana. 

Osobowy I, II i DI kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, UI i III kl. Bordyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o e. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana, 

Mieszany II i III kl. Olszanica 
Biała-Cerkiew, Fastówodch. o g. d 
m. 35 po pol, przychodzi o godziuie 9 
m. 33 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ku- 
wel--odchudzi o godz. 10 m.14 wiacz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 
Towarowy pośp. IV kl. Malin—ed- 
ohodzi o godz. 4 m. 20 po pol, przych* 
6 g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów TII klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minat 32 po południu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy I, Ii i UT kl. T 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. iÍ m 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana. 

Pocztowy i, Il i IU kl. Warszawa, 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wio- 
dej odchodzi o godz. 12 m. %5 pu poł 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem. 
Osobowy T, JI i LIL kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o gidz. 
6 m. 56 zrana, 

Osobowy I, II i [II kl. Rostów ned 
onem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów— odch. o g. 8 m. 20 zra« 
ua, przych. o g. 9 m. 55 w. ; 


Na kolel Moskiewsko-Kijow= 
sko=<Woroneskieji 


Pośpieszny 1, II i IU kl. Moskwa, 
Konotop, Nawła i Briansk, adch o g., 
13 minut 15 w peł, przychodzi o g. 6 
min. 35 po poł. 

Poczłowy 1, IL i III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odeh. og 1 
m. 3U w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
35 zrana. 

Osobowy I, IL i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 1 w połudue, 
przych. o g 4 m. 15 po poł. 

Osobowy I, II i I Kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 80 zrana. i 

Pośpieszny I, II i III kl. Poltawa, 
Charków, Łozowaja, Rastów, Sewasto- 
pol-odch. o g. 7 m. 55 w., przy: hodzi 
og. 9 m, 57 rano. 

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. lu 
min. 80 zrana, przychódi o gedzinie 7 
wieczorem, 

Osobowy I, IL i IU kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiec: 
przych o godz. 11 zrana. 


cz z 
IBSTYTUCKA 4. AE HOFF BEZAKOWSKA 30. 
POLECA 


ANGIELSKIE MOTORY NAFTOWE 


fabryki 14100— 


PETTER & SONG.” YOVIL Cgi 


Obecnie najtańsza siła poruszająca: MŁYNY, MŁOCARNIE, POMPY, WARSZTA-| 


: TY, APARATY KINEMATOGRAFICZNE. 
Bezpieczeństwo zupełne. 


Najlepsze rekomendacye. i 
SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE „„JOIL‘S 
MIELĄCE NA MĄKĘ PYTLOWĄ i RAZOWĄ OZN 


Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami 


fabryk rosyjskich oraz 
znanej fabryki 


TRAPPA (Pilsen). 


Towarzystwa 


S-t Petershurskiego Wyrobu Mechanicznego Ohuwia 
PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKĄ 


pge Se, 
e 


. 


+» 


IPRETURĘ 


SES 
beżu 
o8 i 
S 


a również KRESKI 
posiadaja wszystkie pierwszorzędne magazyny. 


SPRZEDAŻ HURTOWĄ « 


Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firmą „TREUGOLNIK”, 


14123 


ROK XXXII ISTRIERIA. 
NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH 


m m m A 5g 
; ra t 
iesiada Literacka” 
z bezpłatnym dodatkiem powieści naejcelniejszych autorów polskich co tydzień | 
Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 

„Biesiada Literacka" obejmuje wszystkie rodzaje lleratury pięknej, « powieścią na czele, histo 
ryę, wiedzę gruntowną w formie popularnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświą”' 
tową, słowem wszystko, co stanowi potrzebą umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnią 
dzisje ojczyste i pamiątki narodowe. |. * 


W roku 1909 drukować będzie powieść: Wiktora Gomulizkiego „Siódme „amen“ JYPana 
Mokrzyckisgo”, z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pułk Czwartaków*, z czasów Królestwa. 


Kongresawego; społeczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatol'; Sylweryusza Kondratowicza „Cher: 
laki“, na tle wypadków lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza. Żuzan- 


ny Rabstiej, Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego OQrwicza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierz | 


chowskiego. Poezye: Maryli Czeckawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryl Komop- 
nickiej, Gr-Ota, Wacława Wolstiego i innych. Opowiadania historyczne: Kazimierza Bartogzewi: 
cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Kraustara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicze 
i psycholugiczne prof. dr. Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, 
W. Gomulickiego, HM. Synoradzkiego, J. Ursyna. 

W dziale ilustracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa: 
ków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a tukże najeełniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich: 


Muzeum Pamiątek Narodowych: pamniki, gmachy, miejscowości historyczne, portrety zną- 

komitych mężów i t. p. ł do: 

W bezpłatnym dodatku powiesciowym utwory najwybitniejszych autorów polskich: 1. I 

Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych. | 
l WARUNKI PRENUMERATY: | 


Kai 


w Warsznwiea Na prowincylu 
Rocznia rb. 6 Rocznie + rb Ej. 
Półrocznie «1 . 5 8 | Półrocznie . T i 4 
Kwarialnio « + . „ l kop. 50 K wartalnie 4 „nî 
Zagranicą rocznie rb. lu. A 
"| 


Na żądanie adwzinistracya wysyła numer okazowy hezpłałnie, 


ADRES REDAKCYI i ADMINISTRACYH Warszawa, Plac Wareoki 4. 


Pierwszorzedna farbiarnia fraucuska 


Bek 


9068098066 


-Aeara EM 


chy WE MILES 2. EEE 
UL. 


sk 


| Lam 


` prób, katalogów 
zleceń po nad Rb. 12 


WYSYŁKA BEZPŁATNA. 


NOWOŚCI ZIMOWE 


w oddziałach: 


Wełn—Jedwabi—Baweln 
Towarów białych — Bielizny stołowej 
Biellzny damskie) i męskiej 
Konfekcyi — Trykotaży 
Kołder — Galanteryi 
Cale wyprawy od rb. 100 do rb. 3000, 
WŁASNE PRAGOWNIE: Siion gases „eń 


ZO an owe Koldar na wacla i fartuchów. 


1419v 


| Przed Gwiazdką 


Polecamy Sz. klienteli magazyn nasz, 
jako źródło dobrych, praktycznych I 


tanich zakupów. 


racia 


== Jąabłkowscy 


WARSZAWA, Bracka 23. 


MAGAZYN FUTER „2 
DOBRECOWA 


Michajłowsza Il, telef. 2554. 
Proszę przekonąć się! Wielki wytór damskich rzeczy futrzanych Go 
góry włosom, paltoty męskie na futrze. Dochy, foki, sabo= 


le, kuny, nurki, gronostaje. 


Kafnierze futrzane, zasękawki, czapki. 
—— a O" 


Przyjmują się obstalunki. 


Sumienne wykosauie roboty w wlasnej pracowni. 


14186 


Lampy Żarowo- Naftowe 


do ożwietlenia wewnętrznego 
magazynów, lal, warsztatów, lokałów i t. p. 
Form nafty wystarcza na 6 godzin palenia 
Konstrukrya prosta. 


, Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 
CENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej I 
nat 1 Ials Kijów, Kreszczatik,Nr. 
Mistal Bukowski "wg Ee. 
| Gemnik i opis ratis franco. |38- 
Potrzebni 39 szdolaleni agere mi korzystnych warant ach 


Najlepszy mąteryzł do przykrywania podłóg 


| Tewa Akcyjnogo Wikander i Larson w Libawie. 
Dywany z LINOLEUM i chodniki z LINOLEUM. 


LINOLEUM 


dla całkowitego przykrycia podłóg. 


Aa ` Skład fabryczny 
K. SEPT 


10188 


ER i S-ka "iry 


pO 


13902 


poloca magazyn 


C. M. TRABSKIEGO 


Gotowe dawskio i mę ji m € 
lowe, boa, gorżetki, mufki i czapki 


Ceny bez współzawodnictwa. 
Cenniki na żądanie gratis. 


Kreezczatik Mr 10, telof. 1574. 13792 


_  Wszys*y się przekonali, że jedynio 13374 


jak to ubiegiy se- 


Najtrwalsza, 


Ioekanie | 


Siła światła jednego palnika około 150 świec |. 


skie rzbczy futrzzno włosem na wierzch, zakiety karaku- |. 


pa Westinhauz jg 


Sakae 
(nielowniki == * 


Śrutowmniki— Corbetta 
Mlyny pionowe—Blackstona 
Borte angielskie do Tyzaka 


sieczkarni 


Latarnie bezpieczeństwa 
CZAFY JELAZNE WJIEDEŃSKIE 


POLECA 


Twa AKG, WŁ. A. Dolligki 


Kiów, rak Grand Hotelu 


w pedwórzu przy 


| H w Koziatynie i Ale 
Filje: gub. kijowskiej. 
| TOCE EEN 


50% oszczędnąści opału, usuwa wilgoćj 

7 paleni Multiplikator ogrzewnnia. 

fr. W. P. Kłobukowski loż.-chem. Warszawa, Al. Jerozylimska 71. 
Przedstawicidstwa w niektórych mieis owościach mezająte.d 14032 j 


LEGLAD NARODOWY 


puśmięcony zagadnienic życia narodowego w zakresie po= 

litycznym, naukowym, społecznym, literackim i artystycznym. 
Pod r Rf s 3,2 
kierowniwem Zygmunta Balickiego, 

Wychodzi w drugiej pałowia Fażdego miesiąca w objętości 

ò arntiszy druku. 
Przedpłata wynosi: 
W WARSZAWIE: 


W Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 


rocznie . rb. 8.— rocznie . rb. 10.— 
pólrocznie . n 4— półrocznie . n 5— 
kwartalnie . s 2.— kwartalnie „ 250 


w GALICYI rocznie koron 20.-— 

4a odnoszenie do domu 15 kop. kwarlalnie. 
Cena numeru pojedyńczego I rb. 
Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 32.15 

Agencyi lu dukeyjnej: 
/ LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Ziniorowicza 11—15, 
SKLADY GŁÓWNE: w Administracri Przeglądu Narodo- 
wego Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Głosu Warszawskie- 
go) w Warszawie, w Towarzystwie Wydrwniczem Zamorawicza 
tl--15 we Lwowie, i w księjrarni $t OQlezaka, Mikolujewska 2, 
w Łodzi. Oprócz tego, przedpłatę na Przegląd Marodou 
wy przyjmują wszystkie księgrrnie. 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


$przedaż po conach S75 do 999 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 


Żylańska Mr 27, Telafon 185. 


13380 
AEO 


Czesko-Rosyjska fabryka wyrobów 
trykotowych i pończoszniczych 


Na sezo4 zirówy ploca ciepłą bieliznę Jeg rossią i'n, chust- 

ki penzeńskie, puchowe, wełniane - liamki dauskie, figura, 

kamasze, rękawiczki, tostywmy dla myśliwych, kurtki na fu- 

trze ni WANIE hindisi Dia cierpiących na reumatyzm 

snacyaluo kemasge, 1u- | «a 3 ra H H 

niiae ind Dziecinna bielizna ciepła. 
C ny Bardzo Lizkie i etate. Cenniki ma żądanie, 


i Ma azy W. asyńń sk 
Czeski i Andrie TA 


ROA E A 
BEA 


> 


ONAYIN 


38 


F.cma egzystuje od roku 1895. 


Dom Handlowy 


(MAZ Laniewit 


Warszawa, Sonatorska 19, Telef, 13-89, 


Hurtowy Skład WIN 
zak nada? 


jwiNo | 
e cosnach 
| LIKIERY | 


| RUMY 


BOM NANULOWY 


„G. MASTERMAN i S-ka" 


Funduklejowska Nr 3. Tar 
Materyaly angielskie * Snu sę 


Dostawca T-wa wzajomnoj pomocy pracowników insłytucyi kredytowych. 


m m all meu Z zareow ILreszczatik Ne 36 
podwórzu 
| SĘ i 


wprost al. Lutorańskioj. 


w (0. Z Kijów, Proaza 2| Š} 5-40 rubli dziennie &) 7? ryka jeko WE rp | 
Soana a aBjcCowa 5 SZ (a) moko aardt każda dzielna osa. G Pal aca Się od l HHH paź | 2 000 godz i AoA KO NA FM A EP p. 0d 20-go 
d a kestócżacze. xi R = Zi id, | osia Rica parę gudziu wol- Za] 1 Cyt Fi y 3 l ź 4,75 A 8: g g x sę) » „Pea 
Firma nagrodzona “iei aoco. WIEIKIM zom medalem Sine rot ay mee iewatnliwie | iaga 707 A 3 » A KA Gy G tadż pażdziernika 
i honorowym krzyżem na wysipazą z Wiednia 5 Wszystkie sz zem ły bez; lntnio GP Niewątp IWIG pSZCZĘCZAJĄCA jo energi tradycyjne © 
aa e je do praeciągu 8 g Mr 4603. Ši fanko, a więc bez ryzyka. g! szczyci się pierwzzeństwem:. BRI zmiżenie E ze 

rzyjnują SI 0 czyszczenia Ubrania: sjdr LIE Metzli S-ka. Oddz 8, „| æg > y has. R 44 ZWI ńerochy, skarpetki, kai zwi 
j dwabne, YER ati sowa ys i Firanki, portyery, suknjo hole E WarSZAWA, Marszałkowska .30 W SKŁAD FABRYCZNY OR AT PA) v silu IG — 100 A ny aóliniozki. Sk te E prki LE t 


wo, szynele, hitle, marynar*i, ponivary hol rowe i onna Parasolki, p ntofle. 
szlaftuki, rękawiczki, mebie Leg prócia, jak również dywany pla -zówo i aksuwitue. 


0000909860 


e", 


Kreszczatyk 19, tele(an 113, Świeć, po cenie Gd i rh, 30 kop. 
Lampa po 134 godzinach palenia się zwraca calkowicio koszt nabycia. 


'Draxarnia Polska w Kijowie, ulica Wsaylczykowska (Prorczna 9} róg Pusmkińskięj 


Aki ci 


Lose ciepże, kołdry płótna, obrusy, ręczniki 
t- pa 


13409 


